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ministrów s raw zag·ranicznych Polski, 
Czech s · ac·i i Jugosławii 

I w sprawie Niemiec I 
WARSZAWA PAP. - W DNIU 16 BM. MIN!ST.5R SPRAW ZAGRANICZNYCH ZY­

GMUNT MODZELEWSKI UDAŁ SIĘ DO PRAGI NA ROZPOCZYNAJĄCĄ SIĘ TAM W 
DNIU 17 BM. KONFERENCJĘ MINISTRÓW SPRAW ZAGRANICZNYCH POLSKI, CZECHO 
SŁOWACJI I JUGO Sł.A Wll, POSWIĘCONĄ SPRAWIE NIEMIEC. 

Ministrowi towa•rzyszą: Wiceminister spraw 
zagranicznych dr Les?.czycki, minister pełno­

mocny Olsz.ewski, szef polsk1eJ misji wojsko­
wej w Berlinie gen. Prawin, wyżsi urzędnicy 

Ministerstwa Spraw Zagiranir;znych oraz am­
basador cze<:hosłowa<:jl w Warszawie Hejre<t. 

i Jugo.sławti przy Sojuszniczej Radzie Kontroli 
w Berlinie generałowie: Dastych, dr Prawin 
i Holi.evac. 

Wraz z delegacją polską przybędzie do Pragi 
ambasador Cze-:hm;łowacji w Warszawie J. Hej 
ret, a z delegacją jugosłowiańską - ambasa­
dor Czechosłowacki w Belgradzie dil' Korbert. 

strów spraw zagranicznych Polsld, Czecho­
słowacji i Jugosławii. 

Dziennik „Rude Pravo" podkreśla wielkie 
znaczenie konferencji ministrów trzech państw 
słowiańskl<:h i stwierdza, że będzie miała ona 
poważny wpływ na utrwalenie pokoju w Eu­
ropie, zwłaszcza wobec tego, że państwa za­
chodnie jawnie gwdcą uchwały poczdamskie. 
Uchwały poczdamskie, które przewidywały 

konieczność denazyfikacji, demilitaryzacji i 
demokratyzacji Niemiec, stały się dla mo­
carstw zachodnich świątkiem papieru. 

~mu~ikat czeski I * 

„Rządy państw demokratycmych - pisze 
„Rude Pravo" nie mogą przypatrywać się obo­
jętnie jak w zachodnich Niemczech przygoto­
wuje się nowe ognisko agre•di. Powinny one 
zająć .stanowisko wobec rozwoju wypadków * w Niemczech i wysunąć zdecydowanie swe 

'I- I żądania, zmierzające do utrwalenia pokoju w 
PRAGA (PAP) . Cała prasa czechosłowacka Europie I niedopuszczenia do nowej agresji ze 

zamieszcza wiadomość o kOO'lferencji mini· strony Niemiec. 
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Min. Modzelewskl. PRAGA PAP. - Czechoslowaclde mi:nister­
etwo spraiw z.aqTanicmych opublilkowało dizliś 
następujący komunikat: 

Dnia 17 lutego br. roz,pocmte się w Pracke 
konferencja ministrów spraw zagranicmych 
Czechosłowacji, Polski i Jugoslaiwil, polŚWięco­
na sprawom niemieckim. Interesującym wspól­
nie wszystkie trzy sprzymierwne państwa. 

Na koolerencji tej Czechosłowację reprez~­
towa6 będą: minister spraw zagran1cznyc J<UI 
Masaryik, podsekretarz stanu - dr Clementi11, 
sekretarz generalny MSZ dr Heldrich, szef ko­
misji MSZ dla przygotowania traktatów pokojo 
wych d spraw niemie-:kich - dT Hajdu, czło­
nek tej komisji minister pełnomocny Herman 
Ofćll? eksperci. 

onf likt brytyjsko-arg ntyń ki 

W .skład delegacji polskiej wchł>dz~. mini. 
ster Spraw Zagranicznych Zygmunt Modze­
lewski, wiceminister spraw zagranicznych dr 
L&sz":'Lycki, dyirektor departamentu polityczne. 
go w MSZ minister pełnomocny Olszewski, na­
czelnik wydziału środkowo-europejskiego M. 
WieTna oraz eksperci. 

Delegacje jugosłowiańską tworzą: Minister 
Spraiw Zagranlcmych Stćlllloje Simie, wicemi­
a'i.ster spraw zagranicznych dr Beble1, szef ga­
binetu MSZ Nik-0lajevic, sekretarz wic.emill'i­
lltre spraw z.a.granicznych Gaspa!l'i i eksperci. 

W konferencji wezmą również udział szefo­
wie mtsji wojskowej Czechosłowacji, Polski 

wo· arg yń ·e lqdujq na wyspach Falklandzkich 
LONDYN PAP. - W związku z wylądowa. rząd brytyjski pragnąłby zwoła~ mlędzynaro-1 ooro na prowok:i-cje. Odpowiednie śr-Od.kl ~­

niem wojsk argentyńskich na wyspach Fal-1 dową konferencję w tej sprawie. Chooiaż rząd staly powzięte, z~by zape~ić gubernarorow1 

k!a:ndQ'l}dch na terytorium brytyjsklm, wl.cemi- brytyjski jest skłonny uregulować do z'dgadnlie- wysp F.ailklan<Wkich odpowiednią pomoc 
n"ster Ma<: Neil oświadczył w Izbie Gmin, że nie na drodze rot:Jemczej nie mi>ie z.amkn~ I * 

LONDYN PAP. - Rząd a.ngielsld potępił de-
,- - ,. moostrację floty airgl!llltyńskiej i chi'J.ljsklej, kt6 

Dalton zastąpi Bev·1na ~ - . ~~~~:a::j~;::p:~:::::~ 
Ił 11 

FałklancWcich t 2lallliena dochodtlć ich w dro-4ilt---------- Ili ? Ili ... d}a:~~~~::CO:~':.ej:Oiarooajnych tródeł u-
- •• • • g1elsk1ch Argentyna 1 Chile odrzuciły propo­

LONDYN (PAP.). Pismo „Sunday Gra-
phic" notuje pogłoski o możliwości powrotu 

do rządu b. ministra Hugh Daltona. „Gra· 
phic" wyraża przypuszczenie, że rekon­
strukcja gabinetu nastąpi przed konferen-

cją Partii Pracy, która ma się odbyć w ma­
ju rb. Pismo sądzi, że premier Attlee za­
ofiaruje Bevinowi tekę ministra spraw go­
spodarczych. Jeśli Bevin przyjmie tę pro­
pozycję - · to Dalton zostałby ministrem 
spraw zagranicznych. 

zycje angielską przekllflania sprawy WJ'9P Fal­
klandzkich do TrybunaiłU Międzynarodoweg'o. 

Markos o walkach w G •• 24 lutego r.b. 
WARSZAWA · PAP. - Man-szalek Sejma 

Ustil/Wo.dawczeq0 WL Kowalski zwołał posie­r ec11 1 
drenie Sejmu Ustawodawczego R. P. na dzień 
24 lut~ br. o godz. 10 „ ... „ ......... „ ......... lmlll„„ ......... „„„1„ ..................... „„ ... „ ... .... 

Trzy.czwarte terytorium Grecji znajduje 
Sł• p .;Uz• 'łl&r J•Pkach armJ•J• oskarżonych znajdują się robotni<:y, studenci, 
~ tJ TY ~ urzędnicy, adwokaci, lekarze l drobni kupcy. 

BUDAPESZT (PAP.). DzienrJk „Sabad , przeciwko 62 patriotom greckim, których wina 

d k t • Wszyscy oskarżeni byli członkami antyhitle-e m o r a y c z n e I rowskieg-0 ruchu oporu w czasie wojny. 
Prokurator zażądał kary śmierci dla 18 

----
Delegacja w~glerska 
przybyła do Moskwy 

MOSKWA PAP - WCZOTaiJ o godz. 3-ej JM1 
południu przybył.a do Moskwy specjalnym po.. 
<iągiem węgierska delega<:ja rządowa z prezy­
dentem republiłtl :loltanem Tildy, premierem 
Szakasitsem i wicepremierem Rakosim na 
czeJ.e. Nep" umieścił wywiad z gen. l\farkosem: I polega jedynie na tym, że ich opinie poli- oskarżonych, dożywotniego więzienia dla 10, 

Gen. l\farkos oświadczył w wywiadzie, że tyczne różnią się od pogl::dów greckich kół oraz kary więzienia od 3 do 20 lat dla pozo- ~, ___________ „ ___ _ 
~~=~~ajh~ _fu_•_u_s_ro_w_s_ki_·c_h __ 1_b_n_d_a_rm_~_u __ N_a_1_a_~_·e_s_w_y_~_. ______________ I Marshall kupu;·e bazy 
ko;~rj~~t;~~o-;a:;~:?c~;~;że~~:~:;: Ses·1a generalna O N Z s ·· · L.b • . 
cięstwa i nigdy nie podporządkuje się fa. W yr11 I 1 anie 
szystom". Obecny rząd - dodał Mark os -
tr - · - d · k t k • te db d .... • PA ł"Z ... IJ SOFIA (PAP). W dzienniku ,,Izgrew" uka-u zymu.}e się ,JC :vme na s u e In rwen- o IP Z• e ~. 61/ł H' R 

cjl Anglii i Stanów Zjednoczonych. '°' " '°' zał się artykt·~. który stwierdza, że z każdym 

PARY~ PAP) .-Dziennik „L'Humanite" NOWY JORK PAP._ Spe"jalna 9-do osobo- ses_ji Zgromadzenia Generalnego. Decyzja za- dniem występują coraz wynźn.iej drapieżne 
donosi, że o.ficerowie amerykanscy wzięli I padła l h n'u d i k t apetyty imperializmu amerykańskiego na wa komisJ·a ONZ nostanowiła · dnom •śl i · po wys uc a 1 spra~oz an a se. re arza 
udzial wraz z oddzialamt 15 i f dywizji , . " . . 1~ . .1 n~ generalnego ONZ Trygve Lle, który medawno Bliskim Wschodzie. „Dowiadujemy się z Syrii 
piechoty wo;isk ateńskich w oblężeniu po- obrac PARYZ, J~o aUeJsce odbycia 1es1enne] zwiedził stoli"e szeregu państw. europejskich. z wiarogoonych :lródeł - pisze dziennik buł-
zycji armii demokratycznej, w pobliżu ?'zeki garski, że na początku b. r. departament sta-

Alakmon. Dziennik francuski podkreśla, że o I b r z y m ·1 s t r a 1· k w B e I g ·1 ·1 nu zawiadomił rządy Libanu i [)yrii, iż St a-
jes_t t~ pierWS<f'JJ wypad~h, ki~dy .ameryka_ń- , ny Zjednoczone [:dowe są t:dzielić tym pań 
skie siły zbro.1ne bezpnsredmo brały udział . 
w działaniach wojskowych w Grec.ii. Ope- , . . · . . stwom pożyczki po 100 milionów dolarów pod 
racjami woisk ateńskich kie.!·ow.·ali 0. ficero- PARYŻ (PAP). Jak donos: pras::i paryska , I ta jest b. wysoka, jeśli. wziąć pod uwagę, ze warunkiem, ie funl!osze pocbor1~ące z poiycz-
wie ppłk. Adams i mjr Pelin. · ruch strajkowy w B~lgii rozszerza sle w dal· Belgia liczy 8 milionów mieszkańców. kl wydatkowane będą zgodniP ze wskazów· 

MOSKWA (PAP). Agencja Tass donosi, ~e .1 l'.l!Ym ciągu. :pzienniki stwierdzają, że w Bel- W S{lbotę pracownicy poczty owłosili strajk, !ta.ml depa1:tamentu głównit na oele woj· 
oćl dzfoslęclu dni toczy się w Atenach proces gil strajkuje około 200 tys, górników. Cyfra solid~~zuJąc się z górnikaarł &kowłt\ 
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--inkierzy U S A - wspó nikami faszyzmu 
H n ·y Wallace wzywa naród amerykański do usunięcia pod­

żegaczy wojennych od sleru rz~du 
PARYŻ (PAP) - We ­

tlluq informacji Agencji 
france P.esse z Nowe­
go Jorl..u bmmist1z No­
wego Jorku zwrócił się 
do Hen ry Wa!lace'a z 
propozy- ią, aby \'\'i~lla.­
cf powrócił do P,ui ii 
D<'mokrat~ crnci. żebv u­
n:knc1ć zwvc.ięshhl repu 
nlikanów, lleri[\ \\T.il­
lacP ośw1adt1. · ł, ;;;< nie 
zn1h~ni s 1 : 1nu,„ isha i tk~~ 

d,tl, i.e 1,.l„rownklwo 
Pa-rlii De mol, r<1t yc111e j 

mują łagodne wyroki w trybunałach, które tyczna zna.id tyą s i ę w c·hwili ob ecnl'.i na ush1-
rozpatru,H sprawy przestępców wojenn~Th". 1'ach m onopoli ka tlltal istycznych . Obydwie 
Podkreśliwszy, że bankier niemiecki w Ku- partie zdaniem Wallace'a poslugują się roż­

louii K urt ' on .Schroetler. należy do ludzi oh - 1 nyrni ję~ykami, lecz doprowa~7ić mogą tylko 
ciąż1.J11Yl'h najwięl;sz'\ otl1lowiedzialno1"d<\ za I du jcclnego CE'lll - do o~ ra.mc~enia swo bód 
d11js,·ic d o w:· dz.v H itlera. Wallat:e Z<lZ11ółlz.vt. 1 1,bl' "" t lskif h , pn~l('bien i i> róimic gosp1>flar ­
żc Schroeder za wspó ł udział w najwi()ltszy m c·1.ych w społecze11stwie, oraz d o kryzysu. 
prLesr<: p<;twh· świat~ skiua.ny został n icdaw n11 l Wallace wzywa l !iiebi-anych do wstąpi.mia. 
u a ~ mic-s i ąC'e w i!:zienia i g'fZY\\ n<; w.vnoszącą I (1(, pa l'lii p o!; tępowt',i . s kła da.j ;i. t ej si ę z robot­
ccuę 2 J>uczt:k p a f)i l't'OSÓ\\'. I nik()w. rnlników . prud sLawkieli inteligent.ii i 

W zakoóczeniu swego przemó11 it n:a Wa lace clrvi.mych ;>r zein:vslo yców, dla przy<'zyni enia 
.:;t?;ierdzil. że \\' S' '~.r.rnch Zjednoczonych ?'.:l- 1 si<, d u s l abiłizac.ii pokoju i 1irzywrócenia clo­
't'ówno p· rHa rnpubli!-,tńska jak i d cm okrn - h roby t u w Sla nad1 Z5ed notzonych. 

Pogrzeb Sergiusza Eisensteina 
MOSKWA· (PAP). Trumna ze zwlokamJ 

znakomit.ego reżysera filrnuwego Sngiu9z:i 
Eisenstf'ina u tawiona zo tała na7.ajutrz po 
jeg0 śmierci w klubie filmowców mo~kiew­
skich . Wartę honorową przy trumnie pPłnlli 
reżyserz~· filmowi i teatralni. przyjaciPIP 
zmar:eg:o i jego ucznio vi':'. Na akad"'mię ża­
lobną przvbvli prz2dslawic;ele minister~twa 
kinemato'.(rafii. najwybitnie,isi działac:r.c fil­
mowi. teatralni. artystyczni i liczni wielbi­
ciele Eisen·;teina. Po akad<>mii żało.mej kot1-
dvl· t pogrzPbowy :;kie1 ował ~ię do krf·JWl1 e>­
rium. Urnę z prochami Eisensteina pocho­
wano na cmentarzu jednego z klasztorów ' 
Moskw:c . Radzif'ckie organizacje filmo\':e 
otrzymały setki dep2~z kondol'-'n cyjnych or\ 
dzic;laczy filmowych cal2go świata. Szereg 
depesz nadesłano z Hollywoodu m .inn. kon­
dolencje przrlał Charlie Chaplin . 

odc1uwa widOC'111ie nie-

p okój, co do wyn iku wy borow Proces szpi·ego" w 1· morderco' w 
cic~~~.YZ\~•~l~~~.~;,~~,p~:!~1:1~:o~:~~;~;~~·u I~~= . ' z OP i NSZ 
t\rego .Jorku, zamit's?.k'.llej prZi'Ważnie prz0z I órcy ,,lal<011ilvr· dywus,i i wy wiadu na k orzyść zagtanicz11ycb macarstw 

- •',. · ·vJ „ - v p14 ym n1u ro •. - r«ne rn onna Je wvw1ac owcze i y po1'1 or- rns1.e O•..:Upnc11 107.pocza, pro1c~ vin::.p1ras 'I· Murz.vnów, by!v w iceprezyclent Stanów Z.il"d- \V \RPSZA \" \ PAIJ '·\' · t d · ~ · [ c · · J · b t · f I o · 1• „ ' J • • 

nnczonych Heur,v Wallaee w~·1dC1sił prum{i- praw~· przeciw członkom OP i NSZ osk. J asz- mo•wan), że pieniądze na tę akcję plyną z za- ną do1p iero w 1943 r. w Slron.nictwiP Na.rado-· 
Wienie, w k!ór~·m oslro skrv\;·irnwał poi'!"- nica odpowiau<1ł w dalszym Ci<lgU nu fl\ iao:a _grnnicy. I wym, a w ro.ku 1944 ws'.ępuie do OP Na ~u· 
kę rządu amerykańskiego w slosunku do l\Iu- cbrońców. Zc11p} tm1y o osobę osi.:. Pa.stkiewi- \1\1 dv.!sz) m cic19u SQd pr7y ·tą;oił do prze- I tek imlmkcii OP PcJszkiewicz pozoslaje w da'l· 
rzynów oraz politykę zagra11i~1.11ą dep~na- cza, Kaszmica oświadcza , że wciągnął go do siuclrnnia osk. hliecz~ s!a wa Pa8z.kiewic:<:a, k.tó szvm ciągu cr.łonki0m S'ronn'<'twa a.rodQwo 
rnentu stanu. OP, miljąc do 11iego zau!anie je,,zu= z cza- ry do \\'iny przyznaje się czq.';ciowo. f go, <iby wplvwać na jsgo polityikę w <l11dn1 

Wall< ce oświadczył m. ini„, że jak wyka- sów a'kdClemickich. Pa~zkiewicz, no·szący ·p:>e- D1iala1ln~ć polttY<·zną prowadzi on od ro-1 0P. Nc1wiązuje on równie'i kontakty z J.;i.m~ 
wją !akty, Murzyn żyje przC'c'it:tnie 0 10 lat udo1u111 „:--la1e.k" i „Orlowski" był '-IO\ e. J...u 1931 kolejso: jako c7-łonek „:Vflod7-ieży dą główną NSZ, 
k . . „ 1. b' 1 d t .. . ],iem 1101itvcnue ~ktrwn)m. Pa~z\de'Ąicz wie - 'vVszecbpohkie.i.'.', , orga.o.iza.cji „Orzel B,iał~,„. z kolei przed Sa.dem s·tai·e os.ka,rż0iny Ney· roceJ amze 1 ia y uro zony vv e.1 ze m1e.1 - ' · 

dział równie?, v. ja.kkh żród0ł mają być zbir- t. zw. „Zo..k.o·nu a"a<lem,cktego oraz O~. -~V I man. scowo~ci w Ameryce. Z powodL1 okropnych ~ = 

~~Ja~~~~:;~co~ej~~;.~~ ~~l~~~~i~b~,'.~~~~~~i·s1·!~ A m e r y k a n' -s k--·1-... e_-·~- .... z ą-d„-y _p_o_l_1;-c-y 1· n ionv: f~~~~~w~!k~:;=~·Ję~~;f;l~v;:~~~~ś1:\~;1e~~~:1 
nów Zjednoczonych - powiPdzial Wallac~ - jąc, ·i.e dziaJ:il!lność ieą0 wvnikala 7 ni~u.ff!o 

ści do Związ.-ku Radzieckiego. Uslłu ie prze.ko· to hańba. któ1a nie da się niczyn.1 zmyl:·'. 
nać Sctd. że zrowmiał swój blod i że widzi o-

Podkreślając, że od knngrc-su w jego obec- on "ot ~ tndn" .;. poł • •. dn ·o IJ.! Kor· •. bec:nie jasno, iż 7.udert system pnlilyczny ni<> 
nym składzie nie można oczekiwać pomocy, b i>f U u„ Iii ł' »Y potrafil by roziviqzać zadnń , stojq.cych prwd 
Wallace zumaczvł , że wi,::kszo$ć ctionków \\" .i..siY.: rGTON (PAP.). Byly członek l skieh , aby dać mo'.i :\O~Ć ua l'ocfoYri k orf';~ń- Pailstwcm Polskim tak, ja li tego doko nnl n-
kon~re~u wielokrotnie 'l.loiyia dowody. i1 po- ty1.acz<l. OWE~·o z~rom:-idzcnia u.<<łwodaw- -.kil"m u sammhir lurgo dee~·do"rania 0 wym b.óz demokratyczny, żP gd!'by Pofako pn.ą7h1 
1.1 iei-a w iel kich i1rremr~low1;ow i kalJitalis\ów t:z :io w po\tidnioFcj Yorei 'Varrc;i l~im w I Io ·il', Wyoor~· w połuclniowPj Korei p'ld po linii politycznej, rt>pnzen/011 onej przez n -
whrl'w inten· om uuo(l u. cza<>ie sw;~g-o pohyt11 w Stanach Z.iednoc:w- o'kulllH' ia anwrvkauska 11ł 0 h ·lyJw woh P J,arż:)nPgr,, żadnP z tych zmfo.ń nie /Jv/ >hv llf: 

&rl;iniem W<1llace·a orę Lie Trun1ana o pra- n/eh 0 · '>iadczył w wy;viadzie udzielon\':ll ...:. · • · • •· ' alizov ane. 
~achaby~~1ci~kich niedohd~>ch wynikó~. pnedstgwicie~mprasy,ie dowód~Y~ anw-J'R~~~~-k~ł~~-d~~~--~~--~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

):!nv:i; wi~kszn§ć t:złonków konnl.'su i rządn 10 r y_lrnń-•k i e :iapr_o"':'dz11o "'vo1~?nit~iH',i_ 1\0
- . 0 z 3· f ffi 1· 1· ·Cl a n -Ka ·I· S Z 8 k 8 z.v\Ol~nnicy politvki dys:;ryminncji w stosun- rei rz<! fl~- p oh(~YJlll' . I „11d1t0sc l~orei - -

!< u do Murzynów. oświadczył Ki•n - t raci zirnfanic do St;\nów 
W dalszej czqści swf'go przemówienia Wal- 'ZjNl 11 01·zonyel1. 

l::1cP zaznaczy'. że w ielkie monopole w 'iwe,j Vi'yrnżuJ1c opinię, że W~'bory w południo­
ni rpoh amowa nej p v.on i za z,,·s kiem . są odpo- ·wej .l<:orei PO\'.>inny być rozpisat1e przez 
wh·dzi<llnl' za tru;l n o.;1· i , \I' i.l>li c:i:u 1· t1irych 01 ·;;;, Eim wypowirJ~i;1ł ~ię za jed11ocz'.'. ną 

C~łe ptdki pruehodzą na stronę wo 1sk ludo ych 

7.naJd u .ią i<ię ~lany Z,icdnoczune. t•·,, r.l.111 <·j:1 wo.bk r>1dzie:·';i<'h i u mer. ·kaii-
1- a 1italisd popi..- rah od budi.wt; , it'm iec i --.-. ---

MOSI vYA (P<\P.) . . fak donosi .A~~nc;ia 
, Siri-h11a" w wynikli zwydęstw chi1iskiej :-i ·­

mii ludowE'j w )fand:i. u rii " szl•rega<'h w<•jsk 

l· a>:de1rn d~ia 1acza ~eakcy.int-~o, który w_:v~tę- \łJvrok \V proces!e olsztyńsk i n1 

f :{f~:~t~~~~i~:~~~2i~\~f :~;'.~:i~~ 11 Mik o ł a il lJ ~o w~-~ i ei H n~ J. lu i ~o w~ K. ei 
oraz za dc;si-..iackzenie. iż pr,, ·1i 1. iwym 7,,·ó- U! ,..;z l'\ ~ i'r\P, - Ditid tb l11leyo Rej1H10- '"ijewódbh.i'"~lu zarląclu PSL - :M:alinowsh.ie­
cł l «>m fas'.f.y 1.mu rą d<1,żąc.v du zy~;ku i wladzy 11y '\ąd ·woj~~u11y ;11 ~)btl}nie ?głosi! ,,y. mu 1 ·kd1c:1 yu no kurę śmierci. 
ma irnci fi nansowi i µ rz intslowi tuk 1v ,„,„" ': B o.~,.i111011}ch, cz.ou:~ow 1111- Oslwrżu11ego Szoiarz}'riskiego Gusta.wa -

. . . . . · k1J/u1t1.,!,11 11"l11•·1 grupy zpJego.1sk1eJ. 'vV W\ l\illt.\JU pr:i;yadi<;żn,„~d du nielegalnej orga-
"~Z!Slól.J - powiedział .wa~la(;t' - gdy"' 11il": wt.pi.•w\ :-; 1,i uznul: · 11 za<.ji, zr.ło:::en:a „i,•d W\Wld·dowczej na te-

~7.p1tala(;h na~z'·~~ z~aJd111e. ~ 1 ~ J~ ~cz~. ~'·:·'~e I n,1,.C1Ii.<i11cyu I·~ t•IU\ lrn Nliclrnlu v„u1~ m ,en e wo.j:'wÓdzl\\'a olsz.lj.1\skie~p .. ~bierania ~ 
ofiar ogtatn1e.i \\0,111~, niekluL~ n1ęzun1 ~ta- µr· ,, ~·,;k,J pr, .... t,.dz'„,dtJJa -w.ad.:·ll<b'.:l , sta- przp~·azywc.:ma w1a.dDmosc1 o c.ha1a<kler7e WOJ 
nu. odpowicd;,jalni za przeh.nlj krew, olay- nu\\· qcy h <1 11rnirę ~-n ··hn·ą, sek1'elanow: 's.);01\ ym, pt te<:l11 '•ywama hH'łli. wydania roz 

__ „'I. 
l-6ino •• 

Począlek seansów : 

o z 1..; PREMIERA ! 
wg. znan ej szt uk i 

l..azu zabi·:ia Sendzia!;a J.:ma i wziecia udzia­
łu w dokona.n'u zabójstwa 4-ch ~bywc.tel2k 
po1blich narodowoki żydow"l..!ej. Sąd S•kclzal 
(10 łąunie za wszystkie przc , łP.pstwa na karę 

1'7;_;1lewy<'h dajP i;ie zau wah·c' ()zm1 ki ro.r.l•la­
<ln. 1 'owi rekruci stanowią w armii Kul'I• 
lllil'ldn9u w !lldn<lżurii nkol i Rn proc<;ent 
wszvslkich żołnierzy. Cz:.isami stosun ek 
1.cn ·dochodzi do 90 'proc. żołnierze 72 <1r­
mii rządowe.i, która zlożyla broń pot\ i:'in 
'Minh na pćJnocny zachód od Mukd enu ze 
znali. że większość z n ich <'~')Stala powołana 
d o armii d opiero n iedawno. 

Oddział): armii Czang-K ai -Szeka przecho­
dzą w pełnym rynsztm11:u 11a stronę wojsk 
ludowych. 

W rej on ie Girin na stronę wojsk ludo­
wych przeszło 20.000 żołnierzy armii rzą­
dowej. W walkach o Sin-li-h tn na 9 tysięcy 
żołnierzy i oficerów. z których skła'dał sie 
garn izon tego miasta tysiąc ludzi złożyłn 
broi1 p o pierwszym uderzeniu wajsk ludo­
wych. 

'\fV' alki o Mukd n 
'\N clni poY..s7ecl111e 15, 17, 19, 21 
W niP.dz , i święta l3, 15. 17 19, 21 ' ' '' 

śmiC"'ci. 
LONDYN PAP. - Wedłu~ informflrji Rf'{l· 

Jl.1rrlinowski Józef skazany zo'><lal na 15 lat 
tara z Nankinu odd7ialy armil l urlowPj, ata­

więzie.nia. 
ProclnJ,cja: J ARrl l UR R \ NK 
Ek~ploaląc.ia: FJlm Polsld. 

V</ rolach qlównvch: 
l'ESLIE IIO \ \.AR D, Yd.! 1DY HH. LER 

kujące miasto Ansharo cetrum pr7„mys lu sta. 
Kolu1ow;ki Prn1niszek~na 12 lv•t wię1ienia. Jo .vego, tnaJdujące się w oclległości :JO km Nl 

Borek f.udwik - na 10 la1l wię7ienia. południe .od Mukdenu posunęłv się n aprzód 
Rrż; ~eria: 
i'-łl<!I ka; 

LES UE 
AlHHUR 

HOWAR D, ANTHORY ASQUITH 
HONFGuER 

::e. 
' c-. Dek Stanisluw - na 8 lat w:ezienia. i po przelamaniu linii obronnych n a zacbo-

J/ur1iot S.lw·hlow - na ll lat więiienia . I dnieh przedmieściach znajdują siP, w odl~ł'l. 
Wi~niorz Zygmunt - na 3 lata w'ęzie,ni'I. ści 2 klm. od Mukdenu . 

Tilrn pu zejściu 1 e\r,tnu k111a v kin,~e „MUZA". ,v\.IS.L'\." bęn ~-:: <\VS'' ;el!<1ny 
..................... ...,., .... ,..,.. ...................... ...,.. .... ..... ~ ........ _._. .............. , .......................... „ ... _. .......... „ ... -

23 "f.t O Nl·D SO l OWICW .........., ..c~_,,=. ~iO:.~ 

fJ1~®[i]'tffiE'Jr!_tl1:rfflf$&i 
- Dobrz,e - yonl'\'śhul Ch·odlŻa 

Jin. - Zal.'.1.e·kaj. 11111-łi<t ! 

Ohlewa.ic1c s.ię pote-rn, Jnciągiwl 
'n lr1zt:1Ya. 

:Vhrll:l p.o<.h1ió,;; i P<tle:c . 

\\o.rek 

_'::._ P R ZEi(tAD ·ZOFII BEYLIN 

&A.A.;..J-.-:_.: fil .~ i \~:~ii~~,~~ 
- Ot\\'ó rz t1·szy swo.ie i s•ł1 1 oha i i,rdyż 

drnga mądrn:-ć l<\CZ:\' \\' , Jbie cały Kor::rn 

i i10!011·ę ki<i' .!:i ~za ri 1tu i jc,.;tcze cz1\·ar 
t<\ cze 'ć k;;ięgi t'arikatu. T 'n, który -0 -

Pr' 'r ~Ir.i.i. "' 1111 iw'>.i. 
cbciałh~ ś donieść: cio mt::.:;o 
\\ orb, '? 

' '-1.1· 1·' J 'iJ<' , ., : 1 1 'I i 1 ·'U · ł · · \!·amie tę m:,dro~~- n'gJr 11i~: z.bt<>dzi z '- . . • '- ·_, - .,1.., .... 111r1 < JUi\ c z1a z nllill<\ \\'ilZllq " 
de;·rnn lego oto i ta.il'11111ii.:zn: drogi rnot~.- i nigdy nie potknie się 

- ~lndt·i.i p'·ern·";:t:\i ni::idrości . ~ 1 \ I ie- 11:.i drod1z0 Jl·r~t11·J~· . Po.~wraj s ię \Yięc . sy 
nie rni:tl alrnrat k."'1.'e.i 11ie !>~·to w ;\\''..:i.:ie od ci;:a~ów A. nu mój, po.jąć i cie'> z si.c. że o·tirzy mt1~cs'z A Cl!od7.a Nasrc·diu 

JliCll ie; 1 ;~·. 

- A i'lc 1n1 z;:iprac.isz? - PY.ł<t nrnłlr . 
- O i>yn!l1 il!Ói! a ..:oz ci :;ą pie111·i ~-

dze? K~cd~„ . bcd1iesz: ni(-.;J melon~ · , opo­
wiem ci po drodze trzy "'iolkie mącir.1-
!.;j i on•e lll'zyniri ci-ebic ~z..:zęśli·,1·r111 ua 
cale h·cic. 

-- Cickaw-e, jakie;!; to mądrości 
Cli·ic o-)krrć mi 11rnlla?. rnyśl i 
Chodża Nasredin. 

obie­
sobie 

o~·arnc;ł1a !!;O okrOJpna c iekawość. Za­
rt11cił worek na ą)lccy i nies ie. A dr<H!a 
\\ la\11ie stro1110 w1zn<lsila ·"i•1, w itór<; i \\'i 
la .o:'ę 11a1d przep<1~cią. l\.iedy Chocl'Ża 'Nns 
reJfo za L·rL;i rna1l się Ila \\ zgórztt. a by od 

l1't·11:1 i 1:\1 r i .ieśl1 ty zrcnumics,1, ca·h\ .i<\ za Januo. D rit·R"a 111adro·ść p:Jos i: ,.J e­
,i:~•i ~le:; hit;· - - będzie l·o ró1111oz.11acz11e z ~li ci kiedyś kto no·wi-e, ż~ hiednemu j est 
Pozna11 it· 111 1~1j,„11rnl·~:o sem11 lite r Ali:f, licj żrć, 1i'i, bo:.tate11111 - nie \\·ie.rz te­
t.arn. Ra. ki ·~ · 111 i 1\aliomet pro.roik nasz 11ru człowi ekowi !" Ale i:a\\'et i ta dru.g<i 
i n:ui,·n .:H. m1.pn.:,~·"1a drugi ro%Jzial 1 111ądroś~ je,...t it·.:n 111 w porówna.ni.n z I 
Korn1111 . ~l11..:lia1j 111~-.iżnie : jeqj kto< ci ·r·r?ecią. bla~k któ rej można P<Hównnć z 
'.JO\\' ie. że l'lic~Jzi~ pie~z·o jesr Je,piej ani- o~Jepiaiją-:ym blaskiem sloilca i l!: l ę'bi~: 
żeiji jeźdz:ć konno. - nie Wi·NZ temu ·'której można POTÓwtrnć ty1!1ko z głębią 
człowiekowi." 7.'.a•pa11nidaj nm}e sl·owa, ·occan·u. Tr!ze.::ią madrnś~ opO\\Tiem Ci 
ro7.rn~ ~In.i na.d nirni w ·clzi e·ń i w nocy, 1J.1rze<l bramą mego do111 11. Chodź ..• 
n \\'tedy zroz1irnies7. c.alą zawartą w niell - Zac.ze'kaj m ułła! - 01d1powie1dziatł 
rnądroś..:, o "~ 1111 111 <'>.i! Ale ta mą.drość Cltodża Na·~ redin. - \Viern z góry ja•ka 
ie~! ni o\ 11'1. w J1orr>\1 11;:i·n1i111 7: l;-i d r11irą. ·będ1. ie two ja trze-ci a 1nątlro~ć. Ty diccsz 
którą 01>0\\1c111 ci tRrn obok tego dnewa przed bra1 n ą. swc,\!o dmm1 powiedzieć 111i. 
Wi·dzis.t; - O·lo stoi z dafoka. fo „mądr~ C!lfowiek mot.e Zil\\;8•.z-e. z..musić -. 

gł~ 'ca, a1by mu z.a . diam10 icią.gn~~ tvor~k 
z ;n'1efonami''.. 
ŻdzhvJonv m111la a'i c~nąl się . C'!iO:dta 

N'~·~!e~d i 11 >i1P\\Q ,w Skl<\VO o-dr;;HJ!ł t.rze:cioą 
~ ,. 

:_('D. c! u.I}) ~ 
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Nową n1anewr partii Blun1a 

Plany wystąpienia z rządu dla zamydlenia oczu robotników 
Przemysł wełniany 

walczy o p!erwszeństwo 
Wśród tkaczy pracujących na 2 krosnacti 

kortowych najlepsze rezultaty w PZPW Nr 
2 osiągnęli: Franciszek Pilarski (160 proc.) 
Henryk Pająk (160 proc.) i Władysław Lln­
czewski (160 proc.). 

Próby ratunku topniejących szeregów SFIO 

w tutejszych kołach parlamentarnych 
krążą uporezYWe pogłoski, że socjali­
styczni ministrowie opuszczą wkrótce 
rząd Schumana. Nawet półoficjalny 

,,Le Monde" daje to do zrozumienia, twier­
dząc, że na ostatnim z.ebraniu ministrów so­
cjalistycznych dyskutowana była sprawa ich 
uczestnictwa w rządzie. 

W zamieszczonej poniżej korespon­
dencji ag. „Telepress" z Paryża znajdą 
Czytelnicy ciekawe fakty, . oświetlające 

nastroje szeregowych członków partU 
soojalistycznej SFIO, którzy opuszczają 
swoich prawicowych „wodzów", po­
słusznych komendzie imperia.listów ame 
ryka.ńsli:ich. Trudno jest dziś przesądzić 

sprawę, czy rzeczywiście zwolennicy p. 
Blum!!. dla „zamydhmla oczu" człon!rnm 
SFIO wystąpią z rządu Schumana po to, 
by Innymi. ba.rdziej zawoalowanymi 
metoda.mi torować drogę de Ga.ulle'owi. 
Jedno jest pewne - wszyscy uCZ-Oiwi 
socjaliści odwracają, się od zdradziec­
kich, sprzedajnych „blumistów". 

W PZPW Nr 3 wyróżnili~: Mie~sław 
Rożański (157,3 proc.) Antoni Defrysz 
146,7 proc.) i Józef Mazur (144,2 proc.), a 
w PZPW Nr 38: Kazimierz Wojtczak (129,3 

W PZPW Nr 1 pierwsze , miejsce zajęła 
Lucyna Wojtak (150 proc.) drugie miejsce Socjaliści wiedzą doskonale, że wzrasta 

wciąż niezadowolenie w szeregach Ich organi­
zacji, Otwarcie granicy hiszpańsko-francu­

skiej było kroplą, która przebrała miarę. Opu­
blikowanie zwłaszcza dokumentów, związa­

nych z tym aktem, oburzyło do głębi szczerych 
działaczy robotniczych znajdujących się jesz­
cze chwilowo w SFIO. Tak wi~ prasa po­
dała, że umowa o otwarciu granicy zawierała 
szereg tajnych klauzul, wśród których najważ 
niejszą było zobowiązanie n.ądu francuskie-
10 do przymusowego rejestrowania hiszpań­
skich uch~dźców republikańskich, znajdują­

cych się na terenie IV RepublikL 

I 
proc.). 

·----------·~~~-~~------~---------- zdobył Feliks Jurga 144,4 proc. 
cuskiej. „Opozycja" socjalistycząa miała na 
celu jedynie wstrzymanie robotników od przy 
łączenia się do „Batail~e Socialiste" i Partii 
Komunistycznej. 

Lecz i ten wypróbowany środek nie porno-

że partii Bluma. Francuski świat pracy po- W PZPW Nr 35 odznaczyli się Wojeleclt. 
mał już dostatecznie rzeczywiste zamiary pra- Raczyński, Jan Staszewski i Jan Grzybow­
wicowych socjalistów, aby nie wierzył ich no- ski, a w PZPW Nr 36: Józef Bednarek, Jan 
wym oszukańczym manewrom „opozycyj- Pawlak, Zygmunt Luczak i Antoni Laskow-
nym". Iski. 

111 1 111 r 1 11 1 11 1 1~ 11 1 1 i1 11 1 11 1 11 111 1 11 1 11 1 111 11mrn1 1 11 111 1 1 1 11 11! 1 11 1 11 1rr111 1 11 1 11 1 111n111 1 1 1 .1 11 111 1 11 111 1 1 11 11 1111 111 11 1111 11~ 1 1 11 111 1111 n 111111m111111nfl1 fl1111111111 11 1111~1 1 11 111111 1 •11 11 111 1 n 1 111111TI11 11111 11 111111 1 111 111H1n:1 1 11 1 n 1 1m 1m111111 1 11 1'1111 11: 1 11 111 1 11 1 11111 1 11 1 11 1 11 1 11 11111111 111 1111 11 1 11 11~111111111 1m11 11111111 1111 11 1 1111m1111m111n111 111m1m1111mm1 

Zgoda Bidaulta na powyższe żądanie gene­
rała Franco stoi w jaskrawej sprzeczności z 
nową konstytucją francuską, która zawiera 
paragraf o prawie azylu dla uchodźców poli­
tycwych. Na podstawie ostatniego zarządze­
nia wfadz .:entralnych prefektura. policji w 
Tuluzie wszczęła już rejestrację wszystkich 
uchodźców hiszpańskich. W tym bowiem de­
partaimeneie znajduje się największa. liczba 
tych uciekinierów. Rejestracja POWYższa jest 
jedynie pierwszym etapem ku wysiedleniu, 
względnie intemowani•1 wspomnianych ofiar 
reżimu frankistowskiego. Organ ministra Bi­
dalta'a „L'Aube" pisze zresztą o tym bez osło­
nek. 

Wobec takiego zwrotu francuskiej polityki, 
kurczą się szeregi organizacji socjalistycznych 
na korzyść partii komunistycznej, do której 
)trzyetępuje coraz większa. lloś6 daiwnych so­
cjalistów. Lewicowa opozycja. socjalistyczna., 
Bataille Seclallste, WYkluczona z SFIO, wzra­
sta. wciąż na sile. Zaalarmowani tymi wyda­
rzenimnl. prawicowi przywódcy zaczęli ostat­
nio na łamach swego organu, Le Populai!re, 

.Przed 30-tą rocznicą Armii Radzieckiej 

FRY I FAKT 
Od Lodowatego Oceanu aż do morza Czar­

nego ciągnął się front armii radzieckiej w 
Wielkiej Ojczyźnianej Wojnie 1941-45 r. Ar­
mia Radziecka miała przeciw sobie 257 dy-

Z pro§lf.f zaaranic:znel 

wizji niemieckich, rumuńskich, węgierskich, Radziecka potrafi sama zająć całe Niemcy t 
finlandzkich i włoskich. Obiecany przez so- ' oswobodzić Francję. 
jusznlków drugi front nie powstał aż do 
chwili, gdy stało się wiadomym, że Armia ••• 

Zimą 1941-1942 roku Armia Radziecka w 

Gospodarka Francji uzależniona od dolar·a 
ciągu 4 miesięcy posunęła się na zachód 
przeszło 400 km. Latem 1944 roku w krótkim 
czasie posunęła się o 700 km. W 1945 roku: 
tempo ofensYWY zwdększyło się jeszcze bar­
dziej. Takiej siły natarcia nie miała żi.dna a 
armii biorących udział w drugiej wojnie 
światowej. 

Prasa paryska zwraca uwagę, że w obecnej 
trudnej sytua::ji gospodarczej Francji, wobec 
braku dewiz i konieczności importu artyku­
łów żywnościowych ze Stanów Zjednoczo­
nych, należy zmienić politykę gospodai:czą, 

,,Ameryka jest naszym wielkim dostawcą 
- pisze dziennik „l'Ord.re" - ale nie ko­
niecznie jedyn-yw, Zwra::ać się ciągle do Sta­
nów Zjednoczonych, oznaczałoby iść po linii 
najmniejszego oporu. Są państwa, które ży­
fZYłY sobie utrzymywać stosunki handlowe z 
naszym krajem, Kraje te gotowe są udzielić 
nam kredytów". 

Tę samą myśl ro.zwija obszernie dziennik 
,,Combat": 

„ery ni!.e ma innego wyjścia, ja':t !ZWllllcać 
się wciąż do Stanów Zjednoczony:h, żeby •Y-

skać kHka nowych tygodni, wyi!iyłiać Men­
des-France'a z prośbą o dodatek d-0 pomocy 
tymczasowej? Oczywiście, wyjś::ia tego nie ma 
w ramach dolarowego liberalizmu gospodar­
czego, w któiy 'l'Xłangażowaliśmy się od kilku 
miesięcy. Czy t Anglia nie będ!Lie zmus'Zona w 
clą1JU kiłku tygodni sprzedać swoją U7.lilleż­
n<>ść gos.podarozą 1 poUtyc:mą za killka milio­
nów d-Olairówł 

AngU.a i Frane:.ja powinny były oprzeć go­
spodarkę Europy na podstawie niezależności, 
najpierw droqą układów handlowych z pań­
stwami Europy zachodniej, a n·astępnie środ­
kowej 1 wschodniej. Wówczas możnaby było 
obejść się bez Stanów Zjednoczonych. Ale 
rząd Schumana wybrał drogę dolara i zaprze· 
dal całkowi'Oie naszą nie1?.a!leżność gospodarez:ą. 

·~· W pierwszych 37-miu miesiącat~1i wojny, 
radziecka flota wojenna zatopiła 740 wo- • 
jennych okrętów nieprzyjacielskich, 850 
transportowców i ponad 1.000 statków. 
Marynarze radzieccy bili wroga na Czar­
nym, Bałtyckim i Barenca morzach, na 
Wołdze, Dnieprze, Dunaju i .Odrze. 

*** Około 3 mil!l.onów lotów bojowych zrobiła 
radziecka flota powietrzna w latach dru­
giej wojny światowej. Lotnicy radzieccy 
strącili około 60 tysięcy nieprzyjacielskich 
samolotów. · 

=k~~~ :ie!~:~~~~un~~~~::Si~~ p~~~ Za. przqhladen1 qórnikóH' i H'lókniarzq 
dziennika, Robert Verdier, twierdzi, że socjali Wspo· 1zawodn·1ctwo w przemys' le metal owym ści przewidzieli wszystkie powyższe trudności. 
Ale.„ skoro przewidzieli, to dlaczego nie po­
trafili zaradzić temu, wszak !ocjalista jest 

~~z~~:e~e:,an:j~i!'ru~ed;.:: ~~: Ra marginesie uroczystości w Państwowej Fabryce Obrabiarek im. Strzelczyka 
skrzypce w rządzie tak szumnie reklamowa- Było fo w Ii~topa-111awodnictwo Jndywtdualne, do ik:tórego :z.gło- staJCi dw'lomów umainia. Odbyta w dnhl ·n 
nej „Trzedej Siły". Na to socjaliści nie maj- dzLe 1947 roku. Z siło się 55 osób, &.-z.crLególnie &pośród najlbair· bm. · uroczy15tośó wl'ęczeniia nagiród IP•nlekatał-
dują odpowiedzi. okazji wyproduko- dziej wyikrwadifilkoiwamycli fachowców - toka- ci~a się w śWlięto ca.lej za!łoigi fabrycmej _ 
Wykrętne argumenty pseudo-socjalistów nie wania 500-ej Olbra. rzy, szlifierzy, heblarzy, formierzy ręcznych 7iałogi PIERWSZEJ w POLSCE FABRYKI 

przekonały nawet zwolenników SFIO, skut- biarki powojennej i maszynowych i ślusaflzy. 10 lu1ego bieżą- METAI,.OWEJ, KTÓRA WZOREM GóRNI-
z.ałoga Państwowej cego r<>il<tu Komi-sja Ko1nJrnrsotwa, Zlłori:o!lla KÓW I WŁÓKNIARZY WŁĄCZYŁA SIĘ 

kiem czego wzrasta wciąż opozycja przeciw- Fabryki Obrabiarek z przedstawicieli dyreil!:cji, Ra'Cl.y Zatk~a.dowej W POTĘżNY I OGARNIAJĄCY CORAZ 
ko lderownictwu Partii. To ostatnie w obawie, im. Strzelczylka w i 1pOS2JCZególlllych oddziałów faibrycznydi roz- S2'lERSZE MASY ·ROBOTiNIICZB RUai 
że pozostanie, jak sztab generalny bez żołnie- Łodzli. zastan·awiała part:rzyła wyniki pierws.'l:ego etapu ws.półz~ WSPóŁZA WODNICTVV A PRACY. 
rzy, po.stanowiło przedsięwziąć szereg środków się nad tym, czyby wodniictwa. Oka:zafo 6ię, że wyllliki 6ą wy- z 
zaradczych. Pierwszym z nich ma być, ja.k ni.e ·wezwać do współ 1'ą1fk:owo no'71nływ.ne: '"""i.Śród 55 oczelSltników arówino dyrelatoir fabry.ki, tow. Jnt. Olejnik. 

.,.. ~I" ~...- ja!k. i iprz-ewodniczący Oddziaiłu Łódzlkiego twierdzą dobrze poinformowane koła poli- zawodnich\Ta p7a.cy W51półzatwodnictwa 17 wykonało normy pro- Zwią:ztku MetaJl.owców,tow. Górski, jak. Wil'esz-
tyezne, opuST;CZenie rządu, który wciąż traci fa~rykę Zielerue~- dulu:yjne w 185 d-0 blisko 400 procent. Wy- cie pnzewoidniczący Rady Zalkładowej, b~ący 
na popularnosei. O ile socjaliści zdecydują się ~~eg.o Wj gą~~1e da•j111o•ść pra1cy więlk6z•o•śd W<Spótpraoowni'.k:ów jed'lloc.ześnie pn:ewoidniczącynn. Komisj.i Koo-
faktyc2lllie na to posunięcie, nie będzie ono r~lcze · ~ wa o- wz.rosła w stoslLThktu do wydajl!loiści :poiprzed- k11.1rao<wej,tow. Hibner, ;podkreślili w 1S<Woiah 
oznaczało, iż przejdą do opozycji. Przeciwnie. no J,ed'll:ak, ize p~zefd niej 0 około 20 procent. ProtpoircjonaJ.nie do przemówieniach fa,kt zapoczątkow<lltia w prze­

wez~amem nni:i a tego -wzrosły :z;arnlblki współzawodników. Ko-
decyzja taka powzięta zostanie w ścisłym po- bryki do wispolza- misja uchwaliła przywać 17 najlepszym współ- mY_śle metalowJ;m . ruchu wspólzaw?dnictwa, 
rozumieniu z premierem Schumannem i am- , ,... worliniclrwa ;pracy na 'k 6 . h 'd . . . ktory przyczynia się · do wzbogacerua pole.n-. . · pracownr om p1erwszyc nagro pieruęz- CJ'alu go d al · k · w basadorem USA w Paryzu, Cafferym, ktory leży zorganizować je u siebie. W grudniu te- nych w wysokości 3000 zł każda 6 drugich ó spo a_rczego c eg.o . . raJU. szyocy 

ł Ś 'wi d · t b · 1·t fr . . . ' . m wcy wyira"ZJ1I nrzekonaaue ze w na.st.,.,...nym w a CI e na aJe on o ecreJ po 1 yce an- go rok'll zo'51tało ogłoszone wewnętrzne wspoł- nagród po 2.000 zł i 5 trzecich nagrod w po- I et~„ 1· , . ,_ .,,..d . t .
1 
'.. ół '<lodn'. 

Ostatnie dni Hitlera 
Prawdopodobnie ci zdrowi, młodzi ludzie po 

trafi1iby walczyć tak samo, jak inni. Ale po 
trafi!ibv to uczynić dopiero w obliczu realne­
go niebellpieczeństwa i w otwartym boju, Dłu 
gie i bezczynne siedzenie w podziemiach schro 
nu, bierne przysłuchiwanie się odgłosom to­
czącej się na powiel"l..chni ziemi walki wpły­
nęły na tych ludzi demoralizująco. Stali się 
automatami pozbawionymi wszelkich uczuć, 
prócz niepokoju i strachu o własną skórę. 

du był już wszędzie ten sam. Zle uzbrojeni, 
nie wyćwiczeni volkssturmowcy, zwłaszcza 
starsi wiekiem, uciekali masowo z szeregów 
do swych rodzin. Ci ludzie naocznie przeko· 
nali się o tym, jak 'bezsensowną jest walka 
w mieście i woleli ratować swoje życie, Kry­
li się wraz z żonami i dziećmi w przygodny::h 
schronach i piwnicach. 

W tych warunkach nie było już nawet mo 
wy o walce. Zresztą . volkssturmowcy zostalt 
zmobilizowani pod groźbą ro.zst.rzelania. Zapę. 

NIEUNIKNIONY KONIEC. dzono ich do szeregów pod strachem esesow-
Dopiero teraz, gdy nieuniJlmiony koniec byt I skich karab!nów mas~ynowycll, ~a~omi~st 

już dla każdego z nas jasny, wielu z nich zro- chłopcy w w1e~u 14. 15 1 ~6 .lat, równiez. wc1e· 
zumiało, iż to podziemie będzie dla nich i dla . len.I do s~er.ego~ . waicz:vh, Jak wytrwał; l. dn 
nas wszystkich realnym i śmiertelnym „kre . J św1a?c~em zoł.ni erze Nie tyle .moz~ ?os"."1~<1 ~ 
sem wędrówki". I mimo to żaden z tych znę- cze111 , ile p ełm zapału do walki. Nieliczni Jl!<: 
kanych esesowców nie pomyślał o tym, że na odcink11 ch bojowych żołnierze także wal­
jest jeszcze czas na to, aby wziąć udział w rzyli i wciąż trzymali się ieszcze moralnie. 
walce i umrzeć z bronią w ręku, jak przysto\ Przeżywali .o~.romne tru~n?ści, pow.stające z 
żołnierzowi. braku amuniq 1. Jednoczesme z qodzmy na go 

Czas mijał. miałem jeszcze możność u trzy. ~zin~ topniał te~ ~zczul?ły zastęl;l .regi:larnych 
mać kontakt telefoniczny z szereqiem sztabów zolmerzy. a pos1łkow m e było JUZ zadnych, 
poszczególnych rejl>nów. Rozmav;iałem z ofi. g?yż bi:iłk był w ogóle ludzi zrlolny~h do wal­
cerami sztabowymi 0 tym, co bvlo nominięti. Jo. Op?r stawiany. przez n~sze wo.iska . słabl 
milczeniem w oficjalnvC'h doniesi r~ niach szt.~- z godzrny na qocl zmę , z mmuty na mmutę. 
bowych Z tych rozmów dowiedziałem «11, 
wieln ciekawych szc7e''""'>w, dotvczących du­ POŻARY W BERLINIE 
cha pozostałych j~'l'.C'Ze wojsk, Nie wesołe fb nosjan!~ nie spotyk ali na swoie.i drodze ta. 
były wiadomości. Okazuie się, że sta11 rozkł<t dnvch przeszkód ! posuwali s!e ciągle na· 

~,.. e \1\SIPOuoaWo· me wa 1 osc wsp za.w . 1-

ików wfalo'lwotnie powiększy 61ię i obejmie 
przód. N~era.z oddziały rosyjskie izacllo- co.raz większą część z.ało9i. \.Yyjąt!kowo uro-­
dzily na tyły jeszcze walczących naszych żoł. czysty był momernt umieszCT.a111ia homorowych 
nierzy, Nadomiar złego w całym mk!ścle szald- wizytóweik zwycięzców w;;półzawodm:ictiwa na 
ly po.żairy, wskutek czego powstawały ogrom. pięknie wyko1I1a:nej tablicy W51Pó.lzawodnilków. 
ne trudności w zaopatrzeniu posz.czególnych re- Oto 111azwJ5ka 6-ciu wł&ścicieli ho111orowych 
jonów, iwfrz:ytówek: Wołujczyk Adam (395,4 proc. nor­
Pożary były ostatnio Istną, plagą. Nie było my), Faldowicz Antoni (279,8 proc.), Wieao­

wody i nie było czym gasić ognia. W pło- I rek Stanisław (296,8 proc.), Do.rnek Wlady· 
mieniach stały całe dzielnice. Nie paliły się sław (301,5 proc.), Jagielak Bolesław (216,3 
jedynie tylko ruiny, bo nie było tam nic, co- proc.) i Lejman Alfons (197,7 proc.). 
by mogło się jMzcze palić, Ludność nie próbo 
wala już nawet walczyć z żywiołem, który 
niszczył jej domy cały dobytek. 
Głównym powo em do rozpaczy, który wie­

lu doprowadzał wprost do szaleństwa, by?a 
przytłaczająca przewaga techniki rosyjskie], 
Rosjanie rzucili na Berlin niewiarygodną 
~rprost ilość czołgów i artylerii Myśmy na­
tomiast nie mieli już prawie nk„. Najmniej 
szkód w ostał.nim czasie wyrządzało lotnictwu 
l'lieprzyiaciela, !;Jdyż prawie już nie było co 
niszczyc. Zresztą samoloty nie stanowiły ju:!: 
dawn e;io niebezpiecze11stwd clla naszych żoł­
ni~rzy, ukrywających się wśród ruin gma. 
a.'6w. 

W pewnym momencie nadeszła dziwna wia­
domość: z południowego rejonu obrony miasta 
doniesiono o tym, że Niemcy, byli jeńcy z 
„armii Zeydlitza", znajdują się na usługach 
Rosjan t wskazują im drogę. Po otrzymaniu 
tej wiadomości natychmiast podałem ią qe.na· 
rałowl. Sze.f był bardzo zaskoczony tą infor­
macją i .przekazał ją d~ej. 

·m. c. n.) 

Jakie Wlllioslki naileży wyciągnąć e I-go 
etaipu w.spółzawo·dnichwa? 

W pierW6ZY'm etapie w ruchu wsipó:łzawod· 
niobwa wzięło ooziai 55 osób, e. więc zailedwie 
5 procent całej załogi. Licziba ta wi'Il.Il.a już 
w drugim etapie być Zlllaicznie pow.ięICSZOl!la. 
Dmgi wniosek do1yczy wciąginl~ia do ruchu 
WlSipółzawodn.ictwa również mnJej wykwaJifi­
kowanycl1 robotników. Trudno mm będzie, 
·r.zecz jasna, osiągnąć talk wy60kfo wyiniki, }&­
kie o.s<iągajzt ich ikoledzy o wiel0<leotnich ik1Wa• 
li.flilkacjach, na·le.Zy wtem do staltut'U wsa>ó:Jrzia.. 
wodniotwa dla nich wprowadzić pun.kl, mówlq­
cy o zwiększeniu wydajności pracy w &to.run­
ku do dotychczasowej. Większy iró.wnied:, tn.!.t 
dotąd będ'l'ie , miejmy l!ladzieję, udriaił pepe­
m.wców i pe'Pesorwców w rucihu wsi,półzawo•d· 
nictwa. 

Jalk w w~głu, jak we włóknlt, .ialk w kai!· 
dej innej gaJęz.i iprzemys}u, tatk ! w przemyśle 
obr&bi.arllwwym członkowie pa.ritii mbomi• 
czyc:h, którzy byili tnJcfatoraml wsp6lzaw-0d• 
nlctwa, muszq zajać odpowfed.111„ miejsce. 

GP.o ~ 



GLOS ROBOTNICZY 

W IAiMJ 

Na niebie błyszczały gwiazdy i od.bijały I 
się w mielicie jak w jeziorze nikłymi, zło­
tymi światłami okien. , 

Szacowni ·obywatele miasta kładąc się do 
snu nie myśleli o ogromie rozgwieżdżone­
go nieba, nie myślał o nim także stróż 
nocny, błąkający się ze swoją latarką, jak 
świętojański robaceek po pustych ulicach. 

Przystanął na rogu, ziewnął z nudów, a 
potem zadął w róg, ot, tak dla zabicia 
czasu. 

- Byle noc prędzej przeszła. Alt:: noc 
trwała, jakby się sklepienie niebieskie za­
trzymało w biegu, jakby słońce zatonęło 
na zawsze gdzieś za widnokręgiem w to­
niach oceanu. 

- Et... co się tam człowiekowi. po gło­
wie plącze - żachnął się strażnik. - Słon­
ko wzejdzie jutro, pojutrze, tak iak każde­
go dnia i bę.dzie się kręcił:, doolkofo. 'l'iemi, art 
do ko:l.ca świata. - Wszystko to jeS"L wca­
le mądrze urządzone.„ bo pomyśleć, że mo­
głoby być na odwrót i my z naszą. kochaną 
ziemią musielibyśmy się kręcić dookola 
słońca„. wszyscy byśmy pospadali 7 naszej 
kochanej ziemi i pofrunęli do meba albo 
na samo dno piekh.„ 

Stri'lżnik ro?.e°":-niał się, że aż echo odpo­
wiedzhło z zaułka„„ 

- To wszystko przez tego doktora z To-
(Bajoca prawdziwa). ;.·upia. o którym dziś opowiadano na rynku. 

Wprawdzie święta Bożego Narodzenie; - Piekarz. u którego mieszka pewien bied-
1 Trz~c~ Króli dawno już minęły, al: nie- ny żaczek zaklinał sie, że ów doktór jako-­
wątpliwie w waszej pamięci tkwi jeszcze wymiś czarami chciał ziemię z posad po­
wspomnienie tych pięknie przybranych · ruszyć, co mu się na szczęście nie udało„ . 
jodełek. ·i świerc:iJkóiw, - ztlobiącyich Tak rozmyślają.c i gadając do siebie, za­
wasze mieszkania w wieczór wigiliiny i na- trzymał się strażnik przed starym domem, 
stępne dni świąt . . Dziś leżą one na śmiet- występu.iącym J"a ulice szerokimi kamien­
nikach .(jeśli. ji:sz~ze ich nie wywieziono), nymi skarpami. - Zadarł głowę i zoba­
pozbaw1one sw1ecidełek, albo dawno już czyt w oświetlonym oknie sylwetkę czło-
pło ę~y w pi~cach n'!-sycając ·orzy tym wa- wieka. 

sz~ mwszkama przyJemnym zapachem ży- Poznał go strażnik po rozwianych wło-
Wicy. sach, po ostrym. drapieżnym profilu, wy-
Gdy~~ .tak przeliczyć te wszystkie drzew- ciagniętym ku górze, ku gwiazdom. Prze­

~a wigihJne, to, o~azałoby. się, że w ciągu żegnał się więc, żeby złe odpędzić a potem 
Jednego tylko swięta Bozego Narodzenia zawołał: 
zużyt!~owaliś!D-Y kilka~iesiąt tysięcy.„ me- - Hei doktorze! Czasby już spać„. Ale 
trów Jedwabm, oraz kilka.set kilogramów„. Mikołaj Konernik nie słyszał wołania; pa-
cukru i mydła. trzał w niebo. 

Nie mam tu na myśli jedwabiu imitują- W ręce trzymał cyrkiel, którym odmie-
cego „włosy anielskie", ani cukru zużytko- rzał coś troskliwie na dziwacznej drewnia­
wanego na pierniki, ani mydła wypotrze- nej ramie, przybijał ukośnie do okna. Po­
bowainego na cki.proiwadze;nie do i<leaJnej czy- tem nachylał się nad stołem, stojącym we 

· · wnęce i notował. kreślił linie i koła. Obli-sitosc1 warc;izycJ1 bum. Te trzy bowiem aritykuły czenia zgadzały się_. 
taik ~al!ldro lPOtrzebne nam w codzlem.nym ży- Ziemia przestała być środkiem świata, a 
du, ikryje w 5<J·bie zwyoaij-na chi·n~1k, wy.mu- raczej nigdy, nim nie była. Obraz dróg 
eona po 6fPelnieniu swego zadćllD.ia na śmie.t- "iebieskich skreślony na karcie obalał 

dawną wiedzę, miażdżył -pychę i::złowieka, 
nik, wrz:ględnie spa'1o!lla w .p-iocu. któremu zdawało się, że jest gospodarzem 
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~byście zrozum~eli i zrozumiały, że nie wszechświata. 
kpię z was, opowiem wam taką prawdzi- Nagle ponowne wołanie strażnika i prze- Podszedł do okna i spojrzał w ulicę. I - Dobrze już, dobrze„ .• - odpowiedział 
wą bajeczkę o pewnym świerczku! rażliwe granie na rogu przenvało pracę - Doktorze! Czasby już spać - wołał Kopernik, gasząc światło. . 

Rósł sobie w lesie świerczek wśród mnó- astronoma. strażnik. Nad miastem świeciły gw.iamdy. 
stwa ~nnych. Rósł, rósł_ tak długo, aż •111r.-111111-1111-1111ll!lllllm1111-1111-1111-1111-1111llm!ll1111-11 n-1111-1111-1111B11:111111-11u-111-n11-1111-1111_,. 
~t'!-1 się zupełnie dorosłym świerkiem jak ,..„ . . Q-/°"A'.:< W domu mam mamusię chor!l ~ seTce i bM 
l Jego towarzysze. ~1'~· · ,~o:· cts'Zlka, a tatusia to już nie mam od 5-ciu lat. 
Był mroźny, lecz. słoneczny i cichy pora- · bo go szwaby wykońC'Lyli w Nie.mcrech. Ja 

ne~. :W~zystko w lesie jeszcze spało. Tylko ma.m już 15-ty rok i pewno się będzies'l śmiał 
dzies1ęcm ludzi, z których sześciu miah ze mnie, Promyku, że ja jeszcze pragnę ko-
b!odY po pas, ~es?ło śpiewając zagłębiali respondeocję z Tobą prowadrić. 
się W las uzbro.iem w ostre topory i wiei- Kochany Promyku, bardzo mi się ~"obaJ~ 
k' e, zębate piły kanadyjskie. · pvu Twoje czyta'Ilk.i i wiersze. Bardzo ładnie pl-
~ No .tu możemy i;:acząć pracę - powie- szą niektórzy chłopcy i dziewczynki, ale ja 

dział na.istarszy z mch i rzucił z ramion bym prosiła Cię, Promyku, żebyś mi dał od· 
torbę naładowaną zapasem żywności na ca- powiedź na to, czy ja bym mogła też coś na-
ły_ dz!.eń, oraz topór, który zabłysnął w pro- pisać. Ba~dzo bym Cię 'Prosila, żebyś mi na"'i· m 1 emach wschodzącego słon' ca czy"tym zło Drogi Promyku! · I mi" moJ·e na;pisane i przetłumaczone z i· 0 2yka I' • . ~ - " " sał, ile i·a zrobiłam bł.,,dów w tym liście i czy tern Odipowiedź Twoją otrzymałam, ui którą Ci rosyjskdego. Na na-stępny raz, ' Promyku, pra- " 

Wszyscy inni za jego przykładem, zrobili bard"Do dziękuję jak również za te a.dresy. Co gnęłabym opisać Ci wszys-tko, o sobie, o swo- nie był przypadkiem za nu.dny. 
to samo i zabrali się do roboty. Polegała do mojego nazwiska - to „Mt1opa" nie było im rodzeństwie, koleżankach i ko1E!9ach szkol- · Na tym kończę, drogi Promyku, gdyż i tak 
ona na tym, że ścinali co najstarsze świer- ani nazwisko, avi żaden przydomek, tylko i- nych. . zabrałam Ci duż.o cza&u czyotaniem swego nu-
ki i jodły, a potem .spławiali je pobliską •www- dnego i mało treściwego li.stu. Pozdrowienia i 
·zeką do fabryki celulozy. otwór leja i wiórki z naszego świerka za- I ne filierkami, stał się długą blysz~zącą nit- ukłony posyłają Ci dzieci z klasy szóstej 
Między innymi ścięli i naszego :'lwier~z- częły spodać na łeb, n zyję, iak to się ką, z której na tkalni zrobiono jedwabny szkoły powszechnej nr. 101. 

ka, a racze.i już teraz świerka. :'-lfo ~ęknął mówi „po ludzku" . Gdy wióry umiały materiał. MLra Maity<:zyńsika . 
on, jak to zwykle opisuje się w niept'mdzi- mówić, to niewątpliwie krzyczaotyby 0<kmpnie. Jak więc widzicie, bajeczka moja jest 
wych ba ieczkach, bo dl"zewa to przJ.~uż n:c. _ Jak tu strasznie duszno i gorąco!!! n_ajzupeł~1iej .Prawdziwa:. M~m ich w .zapa- Odpowiedź redakt<>ra: • 
zyjące stworzenia, choć rosną i r0;;"'•tJaią Znalazły się bowiem w kotle zwanym sie dosyc duzo, ~ylko me w1:m, czy me bę- Droga Mirko! 
się. Poniewa,ż jednak był duży, a •.vi

0

PC i "'arni'ki·.em. W ni·m to pocl wpływem gazo' w dą O?~ nudn. e •. iak. na p~zyk~ad ta. . . 
l• z' k' t t lk · · · ·k ł ' i- "J .„ J li t · Wcale, a wcale nie mam za-far1.1 w•r~. m1'e• c ę ·1, o Y o ziemia ię nę a g1u.~ .J g y· 1- l'wasów stały si·ę po ki'lku godzi·n~ch go- i:s moze m~ '.'l'ierzycie ~n . . o por:roscie ... Zwnl1'ł s1·ę na ni'ą całym c· · ' ""\VOICh cz I b ~ o 1 w wać Tw.ei· che.ci utrzymv. wania lCJres·pu·n.de.'1c1·1· 

r. le'7,arem. towarna płynną masa Przy pómocy "'pec- " . nau ycie ,i, y Z<?r,,,amz Vl'.a I am Potem popłynął rzeką. Z rzeki wyciągnę- . 
1 

h ; d, "ł · "' wycieczkę do PanstwoweJ Fabryki Sztucz- z Promykiem, pomimo Twych T!!.·t 15-tu. Od· 
ły go zębate kolce transportera i wrzuciły Ja nyc przyrzą ow ca e . t~ towarzystwo nego Jedwabiu, !{tóra mieści się w odległo- wrotnie - pr?wd7.iwą przyjemnc.iić sprawia ml 
znów do wody lecz .iuż kanału fabrvczne- zawęru:owało. do _wysokie1 kom~ry bez ści 54 km. od I,odzi. w Tomaszowie Mazo- Twa sympatia do Promyika. S.mioało i oclwa.inia 
go. Znów go chwyciły zębiska trans.por. te- I okien .1 drzwi, g~zie przepłukano Je doku- wieckim. Tam napewno potwierdzą praw- pisz do gazetki o wszystkim - to będ:>i:e c:e­
ra i przeniosły do hali, gdzie groźnie t';ar- , mentme czystą, zimną wodą. · dziwość moich słów. A może by któryś z kawe 1 poiżyteC"Zne. Ust Twój nie jest wcale 
czały maszyny zwane ścierakami, któ:ryrłi. • Nie na tym jednak koniec .. Dzięki pia- czytelników „Promyka", którego tatuś pra- a wcaJe nucimy mi beztreściwy, ~ w słowie 
uzbrojone w ostre noże koliska obracały 1 skowi i sodzie, masa nabrała śnieżnej bia- .cuje w PFSJ przeprowadził z ojcem wy- ,koresipo<ndencja" daiłaś jedno „n" za maiło. 
się z zawrotna szybkością. Ani ilif'- spo-1 lości i przeszedłszy cały szereg akompliko- wiad o tym, jak się robi sztuczny jedwab str?.egł nasz świerk. kiedy mstał „rozmie· wanych procesów chemicznych zawędrowa- i napisał o tym do „Promyka"? Bylibyśmy Wiadzisz to zres:zitą s<1ma, bo po,praw11am, 
niony na drobne" t. zn. stał się 7 drzewa I ła w postaci płytek celulozowych do fabry- mu, czy jej. bardzo wdzięczni. J>r7Jed oddMJ.iem listu do druku. Najseroecmiej 
st.osem wiórów, któr~ wkrótce. 7.mieszr:'v 

1 
ki sztucznego .iedwab\u. gdzie nasz świerk Jeśli zaś chodzi o mydło i cukier, to wy- dzięók.uję Tobie. Twym k:oJeżank.om i całej kla· 

si~ z ogromną masa takich samych wiórów. I zapoznal i;ię ! now~rm, nie bardzo zresztą rabiane są te artykuły z odpadków relulo- sie VI-ej S"Zkoly Powszechnej nr. 101 za mile 
Wszystkie one znalazły ~ię r;a ostat11hr. 1 wzvjemnym towarzystwem, iak na przy- zy, w spec,Jalnie do tego celu przystoc;owa-

piętrze budynku. w zbior'1ik~ch " ksztal· : kład drobinki siarczku węgla, które nada- nych fabrykach pomocniczych. Teraz osądź- pozdrowi.enia i Ż}"C'l-enia. 
cle czworokątnvcb leió..v. Nie ti; idn&k na-

1 
ł:y mu inną postać. Znów stat się płynną cie sami, czy taki skromny świerk niP ic'lt Tobie ?.aś Mirko. osobno. ui śli<:zną poc"Z· 

!!tąpił koniec nicspod :ianc'.t. W p<'wnym masą. Przepływając na wielu, wielu maszy- cudownvm drzew„m? tówke. lJ.~aklor. 
moomenn"' otworz v ła s1e 1'.\rinri iamvka'ąca nach orzez małe. alP. bardzo s;rps1e siła zma- I ,Wui Stefo.n. 
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Jako . powódź wiosenna zalewała rewolucja 

po kolei szereg miast Europy. Po zwyclęJłwie 
lutowym w Paryżu - :nai'v.ec w Berlinie, 
Wiedniu, Peszde, Pradze, MHli~lanie, We­
necji. W kwietniu dołącza się Parma, Syc~·lia, 
w maju Rzym i znów wybucha Wiedeń. 

g·nałem dla cz&jl\,cej się w ukryciu reakcji 
europejskiej do rozpoczęcia ataku przeciw re­
wolucji na europejskich frcntach w.'llki. 
Mikołaj, car rosyjski (przezwany Pałkinem.) 

,ia.ko prawdziwy źa,ndarm Europy wszelkimi 
śrndkami wspierał ofensywę r~akcji. Dzięki 

wojskom, pieniądzom, intrygom ca.ra. zduszo- wyżką PZPB Nr 2, PZPB Nr 3, PZPB Nr 4, 
no rewolucję węgierski\, włol!lk"1 pod pre11ją PZPB Nr 5, PZPB Nr 8, PZPĘ Nr 22, PZP:ą 
ca.ra stłumiono pcnTita.nie Poznańskie. w Pabianicach, Ozorkowie, Bełchatcrrrie i 

Ale porażka rewolucji 18ł~ r; stała się I Zelowie. 
źródłem krzepnącej siły ruchu robotniCl'llego, Najsłabsze wyniki notow~ły PZPB Nr 9 i 
idei demokracji i socjalizmu. PZPB W Zgierzu. 

Rewolucyjny wicher wiosenny zat..-.:ąsł tro- ----------------------------------------___ ..,., __ 

:::iir:::::t~~eu~~:r~~c:;m~r;;:::::c:r~ 11 K. ongres Transportowców we Wrocław111 
centralna figura reakcji europeJ.okiej, a póź- I łM1 
niej i OCSJtl'Z Austrii ratują się ucieczk~. I 400 deleqatóUJ . z caleJ Polshl obradu;e 

Pol~cy, W~g.r.zy, ~zcsl, Wll~i - _stają _do I We Wt'Ocławiu odbyw~ się Kongres Związ- szy na wstępie rolę transportowców w odbu- morską. 
walki 0 ~,rolncsc s~oich n~rodow. Zaiste :Wio- 1 ku Zawodowego Transportowców R. P. dmvie, minister podkreślił rolę ruchu współ- W lrnieniu Ministerstwa Prac:• i Opieki Spo-
s~a Ludow:„ Kr akow: Lwow. a. przede wszyst-1 Na Zjazd przybyło ponad 400 delegatów z zawodnictwa pracy. łecrnej przemówił dr Ret man. który podzielił 
ku~~„~~':~an -:-, t~ •. ~łown„~ ?.gmska. nar~owo- całej Polski. Jako goście przybyli przedstawi- Następnym dążeniem będzie daleko idąca się z zebranymi informacjami, dotyczącymi 
w 3,. ..no;eJ ,;v~· ·, t PnL;<~ ,v. • ciele transportowców ZSRR i Francji. Otwar- oszczędność paliwa i racjonalna eksploatacja ochrony pracy poszczególnych grup pracowni-
~ rewolucJ~ 18~8 r. w J~dnym burzliwym C<ia Zjazdu dokonał przewodniczący Zarządu sprzętu. ków transportowych. 

pc!ctm . zla.h.1. 51~ kilka n~rlo~: demokratycz- i Głównego Związku Zawodowego Transpor- Wicemin ister żeglugi , tow. Petrusewicz. za. Następnie przemawiali kolejno: przedstawi-
n? · hi\n:ua~yJn~J rewolucJ;., s.kierow;inej prze- t(}wców, tow. Oryńskl. akcentował w swym przemówieniu koniecz- ciel KC PPR, inż. Si;arewicz, CKW PPS, tow. 
~iwko ~~roc~,nia.łym rz~dom ':·u.dttlnym Pr~ Następnie przemc:.wiał przedstawiciel rządu , J ność wzięcia udziału w wielkim zadaniu prze- tow. Pietrusiński, KCZZ tow .. Jędrzejewski, 
1 Austrt •. Dą,;eme do zjednocz-ma narodowe min komunikacji inż . Rabanowskl Omówiw- kształcenia Polski kontynentalnej w Polskę KC SD, Siro.nnictwa Pracy, PSL „Nowe Wy-go krajów P@ćwiartkowanych na . poszcz~~ól- · · • 
upfi~ew~iprow~cl~~kN~mątW~ ----------------------------------------------- ~~~W~CUPiuereg ~n~~ fycr~~a~ 
~~~,~~: ;;!~:t::z;:i!:ńc:a A:~.~~óww:~!::~: I u n i e z a I e ż n i a m y s i ę o d i m p o r t u s u r o w c ó w do~y:~ł::;;~n~~~~~c:ie:~~~ącymi okla-
p \erws:.-a. wa.Ina bitwa proletariatu 11 bur- skami powitano przedstawicieli bratnich or-
~maz,ią w cz~rwcowe dni w Paryiu. Roszarnie lnu i konopi w pełni pracy ganizacji transportowców, vrzewoclniczącego 
W~pólną jednak cechą wszystkich nurtów Jednym z kapitalnych zagadnień , sto- dzień 7 lutego zakontraktowała 2079 ha. Komitetu Centralnego Zw . Za.w. Pracowników 

h'!' ł ten znamienny fakt, ie proletariat swym jących przed naszym rolnictwem i prze- warto podkreślić , że plan przewidywał TransJ>&rtu Samochvdowego ZSRR, tow. Tru-
rndykalb:mem, ofi.1,rnośeią., l:ohaterstwem - mysłem włókienniczym, jest r~budowa zakontn:ktowo.nie jedynie 2000 ha. Po- chanowa Stefana, oraz przewodniczącego Ko-
wystmął i;:ię l!ł czoło walki. Proletariat jedno- k:ajowej bazy .surowcowej, rozbudowa nieważ Dyrekcj;i Roszarń spodzi€wa się , mitetu Centr:.lnego Pr acowników Tr ansportu 
cześnie w;;;;~dzie ujawnił swą niedojrzalośii I plantl.cji luu. że do końca kampanii uda się jej za- Morskiego ZSRR. tow. Budano-wa Ałcli;san-
poHt:rczna i. org&nizacyjną, którą okupił krwa. I W chwili obecnej odbywa się w całej kontraktować jeszcze 600 ha, prosi ona dra, którzy oddali Zjazdowi gorące pozdro-
w:c: t.· ~,,.,.,1:„ "Wf'.i JH i·aild. Polsce akcja kontraktowania lnu i ko- o zarezerwowanie odpowiedniej ilości wienia od transportowców r adzieckich, 

Wszędzie tei, gdzie 1848 r. zapoc~ątkował 1 nopil. Akcją tą kierują rolizarnie 'nu i nasion i nawozów sztucznych. Przemówicmia. delegatów radzieckich prze-
bm .. •1azyfo · :i u n e -~ra t.yczną r.! wclucJę, gdzie konopi. Rolnicy uprawiający włókna ły- .Tednocześnie wzywa roszarnia w Zy- rywane były ustawicznymi okrzykami na 
wi~c chcdzil<> o obalenie władzy feudalnej kowe zaopatrywani są przez CZPWł w ra.·dowie cześć Generalissimusa Stalina. oraz bratn:ch wszy! tkie inne roszarnie do (Prusy, Austria.), burimn;ja z.astraHona rewo- nasiona i nawozy sztuczne. organizacji transportowców ZSRR. powiększenia pl •• nowa.nego areału. 
iucyjną postawą robotników, kurczowo uchwy Wiadomości, nadchodzące z terenu, są 
ciła się resztfk feuda.lizmu, by w tym szukać J bardzo pomyślne. Roszarnia Państw Ruch wspólza,wodnlctwa. pracy ogar- Żywiołowymi oklaskam i witano równi12ż 

przedstawiciela Francji, sekretarza general­
nego Związku Transportowców, tow, Charle 
Garsia, witającego Kongres w imieniu 120 ty­
sięcy transportowców francuskich~ 

ratnnku lJM:W rewoluc:ią proletariatu. zakładów Pnemysłu Włókienniczego _nla więc nową dziedzinę, a r<Y.i:wój jego 
za.gwarantuje nam dalsze uniezależnie­
nie się od importu zagranicznego, 

Jak płomienie rewolucji lutowej w Paryżu, Nr I w Żyrardowie nadesłała niedaw-
roznieciły µoża,r rewolucyjny w Europie, tak no depbSzę, w której donosi, że juź na 
klęska robot.nlków ·Paryża w czenvcu była sy. 

s ólne wysHki dla wspolne o celu 
Wsp6łzawod nictwo pracownik6w umysłowych w Rudzre Pabianick ej 

Obszerny referat gospodarczy wygłosił se· 
kretarz KCZZ, tow. Włodzimierz Sokorsld, 
który powiedział m . in.: 

Rok 1948 musi stać się rokiem maksymal­
nego wykorzystania naszych własnych re­
zerw ludzkich. 
Wzięte m~zą być pod uwagę r ezerwy 1 

możliwości naszego rolnictwa, rezerwy f l · 
nansowe oraz niedostateczne jeszcze wyko­
rzystanie możliwości sektora pr ywatnego w 
zakresie produkcyjnym i podatkowym. 

Organizacje PPS i PPR w Rudzie Pabianic­
kiej zrozumia!y istotę jednolitego frontu. Roz­
poczyna s i ę współzawodnictwo pracowników 
umysłowych. Współpraca obu bratn.ich partii 
robotniczych jest tutaj żywą rzeczywistością. 
To widać olłrazu po przekroczeniu progu Za­
kładów. Nie odrazu oczywiście wszystko po­
szło dobrze i gładko. Bardzo charakterystycz­
na jest w tym wypadku wymowa księgi pro­
tokółów wspf.lnych zebrań aktywu i posie­
dzeń „szóstki międzypartyjnej". Z począt­
ku były zgrzyty i kwasy, lecz im bardziej od­
dalamy się od pierwszego posiedzenia „szóst­
ki", tym treść protokołów staj€ się bogatsza, 
mówi o sp;:awach coraz bardziej istotnych i 
ważnych. Poprzez początkowe problemy t. zw. 
„personalne" - obrady towarzyszy przecho­
dzą do spra~ takiej --W!o'gi, jak wykona.nie 
planu, wyścig pracy i Wl!półzawodnietwo. Od 
nowego roku uwaga i wysiłtk towarzyszy po­
szły przede wszystkim w kierunku usunięcia 
codziennych bolączek załogi, a było ich nie 
mało. 

- Sporo już zrc.biliśmy wsi ólnymi siłami 
- opowiad;:i tow. Kędzierski , sekreta·rz orga-
ni~cji fabrycz.nej PPR - i wiele jeszcze po­
zostaje nam do zrobienia, 

W chwili mojej wizyty obaj sekretarze 
czynią właśnie ostatnie przygotowania do 
dw óch bardzo ważnych zebraii fabrycz;nych. 
Oba j stwierdzają zgodnie: „nie ma na terenie 
naszej firmy żadnej sprawy, co do której nie 
moglibyśmy się między sobą dogadać". 

Widocznie nie tylko między obu sekretarza­
mi nie ma istctnych sprzeczności , bo i dw:aj 
referenci dzisiejszego zebrania uzgadnit-ją swe 
role w błyskawicznym tempie. 

- O czym wy będziecie mówić? - pyta 
• tow. Rosiak referent z PPS. 

- O sy tuacj i międzyn<irodowej , a wy? 
- A ja o .i edMl itym froucie. 
- To w sam raz d.Jbrze, będziemy się ra-

zem uzupełniać ·- stwierdza re ferent z PPR. 
Warto z.aznaczyć. że zebranie, do '<tórego przy 
gotowywali się obL j prekgenci, było pierw­
&zym tego rodzaju na ter enie zakładów. 

A mian0wicie zebranie pracowników umy­
słowych człor.ków PPR i PPS. Ponieważ na 
zebr an ie to został zapnn.ony i przedstawiciel 
„Głos u Rcbotniczego". miał więc możnosc 

stwierdzi•'. że ta n1>wa forma wJpółpra.cy jest 
ba rdzo. a bardzo na czasie i może poważnie 
wp1ym~ć na us uni ęcie wielu boląrzek t•obolni­
czych i na usprawnien ie pracy Z?kfadów. 
Wykazał to jasno na faktach tow. Wł·Jdar ­
czyk , dyr. a aczelny. I t.ak okazuje się, że Wy­
dział Pr acy i Płacy o::ióźnia się często z wy­
płatam i , że Wydział Planowania nie robi co­
dziennych wykresów osiągnięć produkcyjnych 

poszczególnych oddziałów ł poszczególnych łom przodnjącym. 
przodowników, że nie najlepiej pracuje też re~ Szkoda, że nie zawarto z miejsca umowy 
ferat socjalny i t. d. Dodatkowymi, a bardzo o współzawodnictwie. Jeżeli zaś już pozwoli­
jaskrawymi przykładami dopelnH obraz tow. łam sobie na jedną uwagę krytyczną, pomi- Uruchomienie tych wszystkich rezerw po­
Łęgosz, dyr. tkalni: mo uczciwie zasłużonych sobie przez obie par- zwoli nam rok 1948 uczynić rokiem stabiliza­

- w czasie - mówi .on - gdy Sąwicka, tie słów u7.nania, to •1iechie dodam od razu cji gospodarczej, rokiem wyraźnej poprawy 
Marta Majer, Ziółkowska i dziesiątki innych jeszcze i drugą z przebiegu drugiego wspól- bytu materialnego bldzi pracy. 
przodowników pracy re skóry wyłażą, by dać nego ze\>rania, t. zn. zebrania członków obu Współzawodnictwo pracy w ymaga dziś tym 
produkcję większą i lepszą, niektóre biura fa- i:;.artil , zatrc1dnionych na wszystkich oddzia- większej uwagi, że wyrosłe z inicjatywy klasy 
bryczne już za 10 czwarta świecą pustkami, lach. Odniosłam wrażenie, że kierownictwa , robotniczej , jest u nas w Polsce zjawiskiem 
gdy się idzie z pilną sprawą do wydziału ru- fabryczne obu bratnich partii powinny więk- nowym, jest dzieckiem rewolucji ludowej , jest 
chu, też nikogo się nie zastaje, szy nacisk kłaść na wspólne zebranJa o tro- źródłem dobrobytu narodu, państwa i klasy 

Niezbyt powailnie traktują swe obowiązki i chę węższym zasięgu, W ściślejszym aronie to- robotniczej. 
niektóhy ·najstrowie. wanyszy zatrudnionych na jednym loddziale, Coraz większy udział robotnika w akcji 

Zamia-st o piątej - orowiada tow. Łęgosz - czy sali, znających dokładnie wszystkie uster- współzawodnictwa pracy nakłada na ruch zar> 
praca zaczyna się u nich o godz. pół do szó- ki i niedociągnięcia swego odcinka pracy, wodowy obowiązek zwiększenia troski o czło­
stej, wieczorem zaś już o godz. pól do cizie- mGzna by o wiele szybciej l skuteczniej zna.- wieka pracy f jero rodzinę. Ruch zawodoW[ 
wiątej ludzie zaczynają się ubierać. leźć przyczynę niedooiągnięć i ludzi osobiście musi jednocześnie otoczyć wydatniejszą 1 

Jak widzimy, to pierwsze zebranie dyrekto- za nie odpowiedzialnych. Na takich mniej bardziej czułą opieką l!lektor spółdzielczy, bę­
rów, kierowników, b~uralistek i majstrów - licznych zebraniach łatwiej też byłoby par- dący doniosłym czynnikiem w regulowaniu 
człoiików PPR i PPS było p..>trzebne i m-0żna tyjniakom-przodownikom pracy dzielić się procesów wymiany. 
mieć nadzieję, że osiągnęło ono swój cel, ja- swym doświadczeniem i podciągnąć do swego Dzisiejszy Kongres ma na celu omówienie 
sno i moona sformułowany przez too/. Łę· poziomu swych współtowarzyszy, aby również i sprecyzowanie najlepszych metod współza­
gosza: 713. przykładem tkalni l przędzalni do mogli stać się przodownikami. A że dąży do wodnictwa pracy, jako zasadniczego ogniw& 
ruchu wspólzawodnic~wa. pracy przystąpić tego każdy peperowiec i każdy pepesowiec, v. bitwie o wydajność pracy. Będzie to na.jlep 
winna administracja i personel tec:iniczny, a to przecież zurełnie jasne - obie bratnie par- szą odpowiedzi:\ podnoszącym się butnie pod 
wtedy i sno-walnła i wątkownia i Wydział Ru- , tie robotnicze uważają wszak wyścig pracy l l\meryka.ńską opieką Niemcom. 
chu, a nawet furmani i pracownicy podwó- i wspólzawvdnictwo za jeden z najpoważniej - Przemówienie sekretarza KCZZ tow. So­
rzowi tak zorganizują swą pracę, by nie ha- szych czynników, wfodącyc~ nas do socja- korskiego przyjęte zostało burzą dłu~o ni.. 
mować, a roma.gać w wyścigu pra.cy oddzia-liznm. H. W. tpilknących oklasków. 

---·----- ------·~~~--~---------------------------------------------------------------H'ęcłlouau;cu ,..lodeąo poholenla 
"· 

W dniu otwarcia obrad okregowego zjazdu ZNP 
W dniu drlsie jszym •ozpocrvna s ię Okrę­

gowy Zjazd Statutowy Zwhplku Nauczyci~l­
"'~1 a Polsk~-!TO. Obradv nauczy.; ieli z uwagą 
śledzić będ1i" < ałe spnłoczeńsbvo które do· 
cenla rolę nau czyciela-wychowawcy młodego 
po-kolenia Jakim będzie to nowe pokol enie 
- zależy w dużej mierze od pracy i wysił­
ków - wychowaw'Cy. 

Ustrój demC\kratyczny stwarza szerokie 
możliwości na11k '. , możliwości podn iesienia 
poz iomu kulturalnego mas Indow ych . W hi­
storii demokrac1i ludowe.; zn ar.zenie pracv na 
uczyciela niepomierni„ wzras•a . O taki ustrój 
walczyli nailepsi człon kowie Związku Nau­
czycielstwa Polskiego, który słusznie chlubi 
się pięknymi tradycjami walki i reiimem sa· 
nacyjnym i hillelfowską przemocą. 

I dziś Związek Nauczycialstwa Polskiego 
wzywa do pracy dl<' Ojczyzny, wy walczonej 
prze7 robotnika , chłop<! i inteli\jenta. 

Nauczycie! obowiązek swói spełnia, wycho 
wując mlndzież w duchu de:nokrat yt:znym, 
młodzież świadomą, l>fiarną , młodzież godną 
Polski ludowej_, Tę swoją rolę rozumieją człon 

kowie ZNP, 'llrośnięci z ludem. A. ci, którzy 
stoją jeszcze n•a uboczu, którzy nie biorą u· 
działu w odbudowie kraju - muszą nareszcie 
zrozumieć . że drnga bezaynności i bierności 
nie doprowadzi do dobrobylu S7ieroldrh ma11 
ntuodu polskiego do sHy naszego pa11stwa, 

Żyjemy w czasach trudnych, w czas.ach 
powojenne) odbudowy, Nie łatwe są warun~i 
bytu nauczycieli. Ale nauczyciel - j,ako czło 
wiek światły nie może nie dostrzegać faktów, 
k tóre wyniownie świadczą o iym, że dzień 
zbliża nas do lepszego jutra, kaidy d-z:ień 
wytężonej pracy, wysiłków klasv • robot 
ni-czej, · chłc..pstwa i intelige:icji pracującej. 
Miejsce nauczyciela jest w ~r4!gach budow 
niczycb, w szeregach tych, kt61 iy bez patosu 
i bez narzekania spełniają s•,lró j obowiązek 
wobec Polski i młodego jej pokolenia. 

Związek Nauczycielstwa Polskiego w po­
wiązaniu z ruchem zawodowym całego świa. 
ta pracy, reprezentowanym przez Centralną 
Komisję Zw. Zawodowych czuwa nad stopnia 
wą poprawą bytu nauczycieli w ramach tst­
n!ejących możliwości. l dlatego niech n~ 

będxle wolno wyrarić przekonani~, że w dniu 
wyborów do władz ZNP del€9'aci oddadzą swe 
głosy zgodnie z sumieniem 1 obowiązkiem 
pa·tnoty "2Dym, aby nowo·wybrany '2'larząQ, od 
powiadał interesom Państwa Demokratyczne­
go, Narodu i Nauczyciela. 

Zjazdowi serdecznie j;yaymy owo<:nych 
obrad. S.T. 

PANSTWOWA FABRYKA 
APARATOW ELEKTRYCZNYCH 

W ŁODZI 
?. iłangażuje 

tNZ. ELEKTRYKA 
INZ. MECHANIKA 
KRESLARZY 
MASZYNISTKI z długą praktyką i 
conajmniej wyksz tałceni.em śre.dnim 

7głoszenta kierować wraz z podaniem, 
7.ycio-rysem ! odpisem świade<:tw do Wy 
działu PersonalMgo PFAE, Łódź, ul. 
Przędzalniana 71. 1111-k 



GLOS ROBOTNieZT Nr 4T 

spólzawodnictwo w przemyśle spożywczym t~~,~~~,~~z~~ ,~;~~„ 
Wzros& 1'lo~c1• 1• poprawa ,·akos' ci• wylworo' •a• polsk'.-e; 15,05 (Ł) Pogadanka sportowa; 15,10 & I.Iii WW (Ł} „Ład i porządbk w domu"; 15,20 (Ł) Wia 

domości lokalne: 15,25 (Ł) Rozmaitości: 16,00 

Uchwały krainwtgo zfazdu Zw. Zaw. pracown~ków przemysłu s~oż,W!le~o ~~~eni~~~m~~2515~ici;k::;~:t~==~~1~:a:·Ł1~~ 
I Powzięto też uchwałę, solidaryzującą się główny skarbnik, członkowie prezydium „ze świata radia··; 16,55 Słuchow:sko poety. 

z rezolucją KCZZ, która ostro potępia wszyst Kolasowa Helena i Janik Józef. ckie; 17,35 Muzyka z płyt; 17,45 RUL „Termo 
kie poczy·nania prawicy so~Jalistycznej i impe Do Zarządu Głównego weszli: Kozak (Kato metr pokazui,e 37 stopni C" wykład doc. dr 
rialistów anglosaskich, dążących do rozbicia wice} Maćkiewicz z (Gdańska), Ratajczak Bolesława SkJzyńskiego; 18,00 „Naj_µiękn!iejsze 
jedności ruchu zawodowego_ (Bydgosz-:z) Piasecki (Częstochowa), Mądrkie walce": 18,45 „Szalona" powieść J. I Kraszew 

Na zakończenie Zjazdu dokonano wybo- wicz (Lublin), Marczak FellCJa (Warszawa), To skiego: 19,00 Konceort wiolonczelowy; 19,20 
rów władz związkowych. W skład prezydium maszewski (Łódź), Borowiec (Kraków), Kwiat- I Koncert: 20,00 Dziennik: 20,50 Pogadanka1 
Zarządu Głównego weszli: Julian Lisowski- kowski (Tarnów), Przedborski (Poznań) Cz-aho 21,00 Koncert Symfoniczny; 22,15 Audycja w 
przewodnf.r:zący (powtórnie), Wacław Bień- rowski (Warszawa) i Różański (Wrocław). l wyk. Sekstetu PR; 22,45 (Ł) Koncert życzień 
kowski i Henryk Turek - wiceprzewodniczą W skład Komitetu Wykonawczego weszli: (cz.· I): 22,58 (Ł) Omówienie programu lokal. 
cy, Nowak Henryk - sekretarz generalny, Ku Piotrowski (Kraków), Zabielski (Warszawa), 

1 

nego n<i jutro; 23,00 Ostatnie wiadomoś:I. 
lesza Aleksander i Szczepaniak Władysław- Purgał (Łódź, Marcel (Opole), Magier (Po- 23,30 (Ł) Koncert życzeń (cz. !I): 23,58 (Ł) 
zastępcy sekretarza, Kopacki Stanisław - znań), Pastuszak (Wrocław). · Zakończenie audycji i Hymn. 

Ten nolóą iest uleczalną! 

Trzeba dobrej woli i po~ocy lekarza 
Reportaż z poradni przeciUJalhoholowej 

Tow. Julian Lisowski 

W dniach od 7 do 9 lutego odbył się w Ku 
dowie II Krajowy Zjazd Związku Zawodowe­
go Pracowników Przemysłu Spofywa:ego, na 
który obok 240 delegatów z całego kraju, 
przybyli również przedstawiciele rządu: wice 
min. Rumiński i dyr. Sibera z ministerstwa 
skarbu oraz przedstawiciele KCZZ i partii po 
litycznych. 

W toku obrad przybyła też na Zjazd grupa 
bawiących na kuracji w Kudowie przedsta­
wicieli Hiszpanii wakząceJ maz tow. Geor­
giu Vassos - przedstawiciel Grecji demokra· 
tycznej. Ukazanie się na sali tych goś-::i za­
granicznych spotkalo się z gorącą owacją ze 
strony zebranych. Po przemówieniu powital­
nym tow. Vassosa uchwalono przez aklama­
cję wyasygnowanie na pomoc dla dzieci bojo. 
wników Grecji 1 milion zł. przez zarząd 
Główny Związku oraz około 800 tysięcy 
przez zarządy Oddziałów. 
Wśród mówców, witających Zjazd wystąpili 

m. in. tow. Chabowski (z ramienia KC PPR) 
tow. Rakowski (z ramienia CKW PPS) 
i 'ks. Borowiec (ze Stronmctwa Ludowego). 

Jak wynikło z referatu sekretarza generał 
nego KCZZ tow. Geberta przemysł spożywczy 
wykonał naogół swój plan na rok 1947, je­
dnakże wiele gałęzi tego prztmysłu nie dało 
maksymalnych norm wydajności. Jednym z 
powodów tego stanu rzeczy jest fakt, iż ruch 
współzawodnictwa pracy ni.e ogarnął dotąd 
licznych rzesz pracowników I robotn'Oiów te­
go przemysłu. To też zarówno w dyskusji 
jak i we wnioskach troska o rozwój współza 
wodnictwa i jego celową organizację znala­
zła swój właściwy wyraz. 

Duży, świeżo wyremontowany pokój. Biur- jak cieszą się jego żona i dzieci, że odzyskały ,1 
ko, szafka z lekarstwami i tapczan, to całe męża i ojca. 
jego umeblowanie. Lecz w tyoh niemal zu- Dwudziestoczteroletni ob. Y pił od 17 roku 
pełnie gołych czterech ścianach, dzieją się życia. n·ochod2liło do dwóch litrów wódki 
cuda. Stąd wychodzą ludzie uszczęśliwieni, że dziennie. W żadnej in.Stytucji, czy fabryce nie 
pozbyli się jednego z najstrasmiejszych nało- mógł miejsca zagrzać, nikt nie chciał trzymać 
gów - pijaństwa. notorycznego pi.jaka. W ostatnim przedsiębior-

Za stołem starszy, przystojny mężczyzna o stwie też już wisiał na włosku . .Jednak dyrek­
sympatycznym wyrazie twarzy. To ck. Wio- tor tej fabryki skierował go do poradni. 
dzimierz Zda.nowlcz - dusza i serce tej insty_ - Teraz - opowiada - po trzecll tyg.o-
tucji. Wchodzi pacjent. dniach leczenia, na wódkę patrzę z obrzydze-

- Jak się masz, Stasiu - wykrzykuje we- niem. I inny mam humor, zaczynam rozumieć 
soło doktór. Pijesz wódkę? co to jest radość życia. 

- Gdzie tam, panie doktorze, do ust nie - Ze mną - opowiada ob. Z. - fona chcia 
biorę. la się już ,rozwieść, a nawet oddała już spra-
D~ Zdanowicz wszyJtkim swym pacjentom wę do sądu. Mija trzeci tydzień. Dziś żona nie 

rr.ówi per „ty". ale to określ:: jego serdeczny myśli więcej o rozwodzie. Stałem się pełno-
stosunek do nich. wartościowym człowiekiem. 

Ob. X leczy się trzy tygodnie. Pil w ciągu - To bardzo dobry malarz szyldowy -
32 lat i, jak sam powiada, nic prócz wódki objaśnia mnit! po jego wyjściu lekarz. - Był_ 
i śledzika nie mógł wziąć do ust. Obecnie czu- by się niechybnie zmarnował. 
je się, jak gdyby na nowo się urodził. Apetyt I Wchodzi małżeństw.o, żona prosi: 
wrócił, dzięki czemu przy.tył w ciągu tych - Panie doktorze, proszę mego męża wyle-
trze<:h tygodni. Z rozrzewnieniem opowiada, czyć. Będziemy panu bardzo wdzięczni. 

IKoiia~;tid~q;ni;~k~"hriii_.J. Niezateżnts od utworzonej niedawno 1tanty Rzepniewsld 
przychodni przeciwałkoholowej dla kole- Na pierwszym zebraniu wygłoszono 

I 
lejarzy pod kierownktwetn lekarza rejo. szereg referatów, między innymi proku- ł 
nowego Dr Zdanowicza, z inicjatywy Zwią rator Sądu Wojskowego PKP mjor. Kanel 
zku Zawodowego Kolejarzy zorganizowa. móW!!ł o Z9ubnym oddziaływaniu alkoho 
ne zostało pierwsze koło ko.lejowe Towa· lizmu na wzrost przestępczości, a fachowy 
rzyistwa „Trzeźwość", Mórego celem jest referat lekarski wygłosił dr Zdanowicz;. 

ł krzewienie wśród kolejany idei tneiwo- Pierwszemu kolejowemu towanystwu S śc1. „Trzeźwość" życzymy jak n'll}lepszy<:h wy. ~ 

~re_~e:;:.:::.=o:::~.=·~~-----.S 

- A chce ~ię pan leczyć? - pyta doktór. 
- Chcę, bardzo chcę. Gdyby wcześniej taka 

przychodnia istniała ... .Już dwadzieścia sześć 
lat piję. Na szczęście żona dowiedziała się o 
niej i przyprowadziła mnie. 
Ponieważ był tego dnia już „po jednym", 

przeto lekarz zaleca mu przyjść następnego 
dnia, bo badanie i zabieg mogą odbywać si-ę 
tylko „po trzeźwemu". 

Nie wszyscy jednak mężowie tak sŁuchajll 
żon. Ob. A. ze łzami w oczach błaga lekarza, 
by zmusił męża do leczenia się. Niestety, nie 
leży to w kompetencjach poradni. Każdy pa­
cjent musi sa.m chcieć wyzdrowienia. - i to 
mocno chcieć, bo warunkiem wyleczenia jest. 
absolutna wstrzemięźliwość podczas jego 
trwania. 

Typowym okazem notorycznego, że t;ę.k po­
wiem „klasycznego" pijaka, jest ob. B. Wpraw 
dzie pozwala on na ujawnienie swego na­
zwiska, by niedowiarkowie mogli zgłosić się do 
nieg dla sprawdzenia, lecz lekarz sprzeciwia 
się temu stanowczo. W poradni nikt nie ma 
nazwiska. Znakiem rozpoznawczym jest dcień, 
miesiąc 1 rok uro<henia. 

A więc „ob. B" pierwszy pacjent Poradni 
wypijał dziennie około litra wódki. 

- Do czego ja przez to doszedłem - WISt>O­
mina - dostawałem ataków furii, straciłem 
zupełnie pamięć. 

- A teraz? - wtrącam. 
- Teraz? Przede wszystkim odzyskałem za.. 

ufanie przełożonych. Jestem już spowrotem 
maszynistą. Nie tylko, że sam nie piję, ale l 
innym o1radzam. 

Ile tragedii ludiikich przewija· si~ codzlen,. 
nte przez pokój lekarza... Iluż ul~zonych i 
szczęśliwych pokój ten opuszcza." 
:•'\,'lłl! i fl'-it'." r ., •• , „. ,~ 8. K, 

Związek Uczy obecnie 90 tysięcy członków, 
obejmując pracowników i robotników wszyst 
kich 13 branż, zrzeszonych w 44 oddziałach. 
Związek uporządkował naogół warunki pracy 
i płacy drogą zawarcia umów zbiorowych za­
równo w sektorze państwowym jak 1 prywa­
tnym_ 
Związek prowadzi rozległą akcję kultural­

no-oświatową, posiada 56 bibliotek stałych, 
28 - ruchomych, pod jego pieczą znajdują 

~rr•~~a Afera zeszytowa przed Sądem 
się świetlice fabryczne. W dniu wczorajszym w Wojskowym Są- ez-a - kierownik techniczny Zakładów. 

Po ożywionej dyskusji generalnej Zjazd dzie Rejonowym rozpoczął się proces o sa- · W związku z aferą Dolewskiego został 
uchwalił szereg wniosków i polecił nowo. botaż gospodarczy w związku z aferą ze- zatrzymany Kuchowski i przeorowadzone 
obranemu Zarządowi zorgani.zowanie współza· szytową. szczegółowe śledztwo pozwol;lo wykryć 
wodnictwa w zaikł1adach pracy wszystkich Rozprawie przewodniczył plk. Ochnio, aferę zeszytową. Jak już podawaliśmy Nie­
bram.ż przemysłu spożywczego, co zatbez,p'eczy oskarżał prokurator mjr Auster. bo.iewski zawarł ustną umowę ::: Kuchow­
wykonarnie planów produkcyjnych w roku Na ławie oskarżonych znajdują się: skim, który zobowiązał się z papil~ru do-
1948 i spowoduje wzrost płac robotniC"Lych, Erazm Kuchowski - kierownik działu pa- starczonego przez Ministerstwo Oświaty 
oraz szczegółowe opracowanie sposobów pierniczego „Społem", Jerzy Niebojewski - wykonać 75 mi~. zeszytów. Na ten cel otrzy­
współzawodnictwa w posoczególnych prZtl111Y" referent działu papierniczego Ministerstwa mal on od Niebojewskiego przeszło 1 mi­
słach, uwzględniając przy tym wspólzawod- Oświaty, Mieczysław Suchanecki - kierow- lion kg papieru. Oskarżeni świadomie przy-
1.1ictwo o lepszą jakośf. o rentowność, oszczęd I nik Zakadów Graficznych: „S-połem", Ed- j~li ni~~zą o.10 procent norn:ę. ilości zeszy­
·1ość, a przede wszystkim wJ.lkę z marnotraw mun~ Fethk~ - naczeln.~ dyrekt<.'1· Za- 'j tow, niz 1;IlOZna było przerobie z d JDl.l"CZ•>-
0.twem i przerostami. kładow Graficznych, oraz Mieczysław Ten- nego papieru. 

NiewolnictUJo w hitlerowshiej edącji 

Zamęczali pracq i bili robotników 
Zbrodnie wyzieraici spoza wykrętów niemieckich przemvsłowców 

W dniu wczorajszym w dalszym ciągu pro Thalenhorst: Robotnlcy cl pracowali w Oskarii>ny: Wezwał mll!ie Sudeck 1 wrę-
cesu przeciwko przem)"Słowcom niemieckim z zakładach me{;hanicznych. Przełożonym ich czył kartkę z trzema nazwiskami Polaków -
?a:bianic zeznawali oskarżeni, składając wła był Dunkert. Pewnego dma zgłosił się on do robotników, którzy mieli być a.rnsz-towani pmez 
3ne wykrętne wyjaśnienia i odpowiadając na mnie i powiedział, że telefonowała do niego funkcjonariuszy SD. K6irtkę tę musiałem w cza 
;iytania przewodniczącego, ławników i proku policja, pytając kiedy ci robotni(:j' kończą si.a apelu odczytać. Ludzie, których wyrnieni-
ratora Bronowskiego. pracę. Kazałem przyprowadrić do siebie Mo- łem, zostali natychmiast aresztowani. 

Oskarżony WoHgang Sternberg twierdzi, zyszka i Morawskiego. Prokurator: Kto był szefem personalnym 
że nic nie miał do powiedzenia na terenie Usiłowałem -pomóc im i chciałem w tym firmy? 
T,ohman-Werke w Pabianicach, wszystkie po. celu wiedzieć, co mai,ą na sumieruiu. Nie Oskariony: Nie było właściwie szefa per 
lecenia wydawał Sudeck. chcieli odpowiadać na moje pytania. Nagle sonalnego. W moim oddziale płac była tylko 

ń otrzymaliśmy telefon z policji ndemieckiej, kartoteka pracowników, która mnie podlegała Przewodn.: Jak długo tTwał dzi·e pracy , · f 
w fabryce? ktora była już w drodze do nasze] a- Prokuratoif: Dla.czego wię<: oskarżonemu 

St b R b . l' tk bryki. Kiedy sprowa·dzaliśmy ich -ze schodów, wręczono kartkę do odczytan1·a~ em erg: o otmcy pracowa 1 począ o- ł · d .... l h ' 
wo 48 godzin na tydzień . później 56-60 godzin otrzyma em uder,zeme 0 jeunilego z ndc_ Oskarrżony: Byłem Betriebsomannem na 

4 , 15 16 d - d . . Chciałem im pomoc, a oni umie b . i - do aie teren1· e firmy i dobrze znalem wszystkich a w 3 roKU - go zin zienme., z oburzeniem Thalenhorst. ludzi. 
Następn i e z kolei .~eznaje oskarżony Tha- Po kilku miesiącach dowiedziałem ;ię, źe Ławnik tow. Widawski: Czy nie-

lenhorst, kie-rownik handlowy zakładów robotn1·cy ~i n1"e z"y)"' byli · ~ ..,,. mieccy szpicle na terenie fabryki? Na pytanie przewodniczącego, czy sam bił Przewodniczący: Dlaczego zastał areszto-
robotników, odpowiada, że takie wypad!d zda wany Pietraszek? Oskarżony: Nie wlem. Wiem . tylko, że 
rzały się, ponieważ jest on człowiekiem ne:r· Thalenhorst: Sudeck powiedział ml, ~e Sudeck był pełnomocnik"em wywiadu nie­
wowym. - Thalnhors jest drobny, szczupły wykryto u Pietraszka w czasie rewizji 3 kg mieckiego w Pabiillnicach, a jego zastępcą był 
0 ptasiej twarzy, składa zer.nania głośno i wy węgla i że z tymi kradzieżami będzie musiała Sternberg. 
raźnie. Stara się zmniejszyć qwoją winę. rozprawić się Kripo. W mojej obecności zate Ta odpowiedź Thalenhorsia wzbudza z:rozu 

Jednakże nawet na podstawie takich jego lefonował on do policji w tej sprawie miałą sensację 1 rzuca ::harakterystyczne 
zeznań można wyciąqnąć wnioski, dotyczące Przeworl.niczący: Kto karał bu;ikrem? światło n.a przemysłowców Sudecka i Stern-
jego zbrodniczej działalności. Oskariony: Kary te wymierzał wyłącznie berga, którzy twierdzą, że nle mieli nic wspól 

Przewodniczący: Co oskarżonemu wiado- dyrektor Sudeck. nego z polityką faszystowsko-hitlerowską. 
mo w sprawie robotników Mozvszka ; Moraw Przewodniczący: Jak odbył sie namiętny W dniu dzlsiejszym zeznawać będą ś~ 'ild 
skiego? aoel w maiu 19·43 roku? kowie-robotnkv oabianickkh zakładów. 

W ten sposób wyrabiano więcej ieszyw 
tqw, a w sprawozdaniach podawanych Mi­
nisterstwu Oświaty wymieniano ilość mniej 
szą. Nadwyżkami dysponowal Kitchowski. 
Niebojewski, który zyskal 765 tys. zlotych 
dzielił się „zarobkami" z Tenczą i Fethkem, 
a Kuchowski zarobil na tych nie!egalnych 
tranzakcjach ponad 2 miliony 600 tys zl. 

Milionowa afera sprytnych oszustów po­
zbawiła dzieci szkolne zeszytów niezbęd­
nych do nauki, a zyski z nielegalnych tran­
zakcji znalazły się w kieszeniach spekulan­
tów. 

Narazili oni Skarb Państwa na' straty. 
Przez ukrywanie wielkich ilości zeszytów 
i brulionów aferzyści doprowadzili do pod­
niesienia ceny rynkowej na ten artykuł. 

W dniu wczorajszym 3eznawał Kuchow­
ski, który tylko częściowo przyznał się do 
winy, twierdzące, iż nie działał na. szkodę 
Państwa •, 1 

Dalszy ciąg rozprawy podamy w dniu 
jutrzejszym. 

REPETYTORIUM 
Dziś, dnia 17. II. 1948 r. o godz.mie 20 

w lokalu AZWM „życie" Piotrkowska 
48-16 odbędzie się repetytorium z logiki w 
zakresie podręcznika prof. T. Kotarbińskie­
go „Elementy logiki formalnej" na które 
zaprasza zainteresowanych sekcja humani­
styczna. 

UW AGA. ZWł.I-owcy PRACOWNICY . 
ZARZĄDU MIEJSKIEGO 

Wszyscy ZWM-owcy, którzy pracują w 
Zarządzie Miejskim a nie sa obi\d ewiden­
cją koła przy Z. M. proszeni Sf) o stawienie 
się w przeciągu tego tv-:rrv'l11ia w sekreta.·_ 
riacie lenht ul. Mn11iu~zki 7-9 
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TEATR WOJSKA. POLSKTt:!GO ZARZĄDZENIE W Teatr?e WP. dni-a 24 bm. dlugo O"'l:Eki. 
"':Hna, popr?edzana olbriymią reklamą iaqra 

niC'zną s€.n acyjn-0 sztuka J . P. Sar!"'e'a ,.La­
da.c.znica z zasadami" (Putain respaduemel w 
1HZ€~ładz_ie_ Jana Kotta. Rzecz dzieje się 
'llr~polczesma w Stanach Zjedn )rz::myi:h ! od­
łlania w sposób dosac'tny amoralność burżu­
•zi~. ame~ykań kiej. Sztuka uknże się w reży 
<:.eoni ~rw!:na Axera. W rolach glównych wy­
slępu1a: J. Węqrz 'll , E. Bonack;i, A. Lanie!.;{. 
i F. Żukowski. DeJ...oracje skomponowal Z. 

W zwiazku z ~ I z<1r;l;:;.dzenia me!ło i dnia I kkh koni, 1ne11du 1acv·ch r.1" !'~ 1!Henię "Il. Lod7l, 
'..!! ma1cc1 1M6 rr>ku w ~prawi'- 1walczani11 z<1- Przeqlad IPn ndhed11e il~ wedłuq porlt1p11: . 
razy st11dnicze1 - zarzad1am przegląd w17yst- go poniżeJ planu w aastępuracv~h term,nach: 

<-FN;;~------, 
ZAOJ"~TRl!S"HA M . .c\ rrntAU'>\\ EGO ' 

l>RZl'!MYSLU WLOKJF.NNICZF.CO 

' S 1nP-lecki. Młorlzież w wieku szkolnym nir 
posia~ii prawa wstępu na _widownię. 

TEATR POWSZF.CHNV TUR 

St,uo~two r;tt1tlzki• 
Śródmif'jSkl'I Lóck\;!P 

Slaro~l.wn Crridzld 111 

Połnocno-Lódzkif' 

-

I Komisariaty Dale 
M.0. przeglądu 

2, R 17.2,1948 
:1, 7 18.2. " 4, 5 19.2. " 

6 21,2. 
" 

I 1 ~3.2. " 
I 

p 2'4.2. " 

I 
10 25.2. " 11 2&.2. " 12 2l!,2 . .. 

Godzi o a Mit"JECe pr1t'qlącl11 

8 rano I 
R 

" 
T nqowi•ko ril~ koni 

8 
" 

JHYY ul PMlrnWf') 

8 „ I 

'zakupi 

3 MASZYNY 
d 

8 .. 
8 " T~ 1q!rn1,k n rllil kl'Hl 
8 

" 111 Par!J:nw<>1 
R prz' 

" 8 „ 

OIP.11y nd1Pi1.y l.:it'rnw11r p•lr.I 
7 ~'"11 M!!I l'r't~m VI 

rl 7 ial Co~norl111" 1v f.ń(lt., 

stw~ 2 {\·Vnd;1v lhnl'\:). 
l'I l .vvc~~-

11'51 K 

Teal·r Powsrnchny dnia 19 bm urzci M11l"'­
~ie u~ odzin jednc">go z najwieksz~rch pisarzy 
ostatmej doby, Bolesława Pru~ł. Hołd 7lo7.o­
nv zostanh . pr2e7 dramatyzaqę opowieści 7. 

1863 J. pt „Omyłka" Adaptacii sce?nicrnej do 
konał Erwi11 Axer. Malownicze, pełne szl.:J.­
chetnego sentymentu i humoru widowisl;.o 
wvreżys~rowała Lidia Zamkow. Role qlówne 
odtwarzają . M. M:edzińska, B Brounw~ka. H. 
Puclrniewska,B. Rachwalsl~a, M. Ko:<ierska M. 
Seroc:iyń~ka, M . Krawc?ykówna; D. Manc!!!•.d 
czówila, U. Latosówną; K. Parir:wski.J. Pilar­
,]d, W. Staszewski, K Dei!Jlf'k, .J Warmiń~~i 
J. Klosit'iski, :S. BolkVi'·~'.d, A. Kwiatkowo;ki, 
L. Ordon i słuchacze PWST. Dekoracje i ko 
!'tiurny Z. Strzeleckiego. 

Sl.aro>łwo Grodzkie 
Paludn ;owo-ł'Adzlda 

- 15. 
13, 14 

21,2. ,. 
23.,~. „ 

8 
8 

Locl7 Ruda Pi1h1ilnkka 

ul R11dzl\a nr 7 
(rilac 1arqnwv) DZfAL T'RODl!KC.11_ ł'IT_.1\·r(1W 

I'.P. „F'1Uvl POLS1G" Lód7., 
Narut.owic::.;ia 69 

,,, 

Okazyjnie do sprzedania 

Warunki do omówiPnia 
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1 Wlddomość ,,Prasa', Piolrkr1wska 55 we n~ ni'ł?Vri,;\...o Ku-

l 
rnc::ik ~aria li,1d 1"fl W 
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0
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Hl:'!. - „!4 L1pc~". qod? 17, 19. 21. w n1edl. 
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W Oil OZ. 16. 
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1178 Q 
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ogłasza 
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mozna w biur7.<' A t~Jier F'iln,01vego 
przy ul. .f.AJ.kowr j ~~9. 'J'0r111.in skl~d!-l~ii:i 
ofort up1vrn" z n11iełn 2.'i lute~o HHS r . 
.::;odzina 10-ta. Otwarcie ofert m\stil_pi 
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praqnie? nabvć 

CIĄGl':lh. 45 I\„ 1, na qum~rh 
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Z żqcia Partii Ze sportu 
WSPOLNE ZEBRANIA PPR i PPS 

Dziś o godz. 14-tej przy ul. Tylnej Nr. 6 od­
będzie się wspólne zebranie członków PPR 
i PPS PZPW Nr 3. 

UWAGA, PRELEGENCI DZIELNICY 
GORNEJ-LEWEJ! 
Dziś o godz. 17-tej w lokalu dzielnicy przy 

ul. Sienkiewicza 102 odbędzie się zebranie, 
prelegentów Górnej-Lewej. 

a 
wyruszą w 

szeń 

• s y 
dniu 1 Maja dwa wyścig i z Warszawy i Pragi. Na liście zgło­
figuru tą Już Jugosłowianie, Włosi, Węgrzy i Bułgarzy 

W związku z międzynarodowymi zawoda- wania zawodników na początku sezonu, po-15 maja. Kolarze startujący z Pragi - rów-
OGOLNE ZEBRANIE PRACOWNIKOW mi kolarskimi na trasie Warszawa-Pra- stanowiono projektowany uprzednio jeden nież w dniu 1 Maja - udadzą się dłuższą, 
BIURA SPEDYCYJNEGO ga-Warszawa, organizowanymi wspólnie wyścig etapowy rozbić na dwa wyścigi, w 8-mioetapową trasą do Warszawy, dokąd 
Dz~ś o godz. 16-tej w lokalu przy ul. Ty- przez redakcje „Głosu Ludu" i dziennika których wezmą udział wszyscy zgłoszeni ko- przybędą w dniu święta Zwycięstwa. 9 Ma­

·miehl'.eckiego 20 odbędzie się ogólne zebranie praskiego „Rude Pravo", odbyła się w ?ra-' larze, podzieleni na dwie grupy. Start do ja. 
całej załogi biura spedycyjnego. Idze druga z kolei konferencja, poświęcona wyścigu nastąpi w dniu 1 Maja na wspólny AUTOKAREM NA OSTATNI ETAP 
ZEBRANIA KÓŁ PPR sprawom organizacyjnym. sygnał radiowy równocześnie w Warszawie Grupa kolarzy, która. przybędzie do Pragi 

DWA WYśCIGI i Pradze. Grupa kolarzy, startująca z War- z Warszawy 5 Maja, po jednodniowym od-
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania kół 

w następujących fabrykach i instytucjach: 

BAŁUTY 

O godz. 14-tej Kom. M.O. O godz. 16-tej 
PZPJG- Nr 8 - pracownicy biura CZPS. O 
godz. 18-tej Dom Dziecka. 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 14-tej 3 Kom, M. O. 

WIMA - PZPB Nr 5 
O godz. 16-tej tkalnia - zmiana dzienna. 

O godz. 14-tej suszarki Ługi, Kompr. 

GORNA 
O godz. 13.30 PZPW Nr · 6 - PZPB Nr '7 -

zmiana· I, PZPJG Nr 8 - zmiana I. O godz, 
16-tej PZPJG 8 - zmiana dzienna, Młyn „Ko­
rona". 

GORNA - PRAWA 
O godz. 13-tej PZPW Nr. 4 - koŁa 6, '7. 

O godz. 16 tej PFO im. Strzelczyka, - oddział 

Chojny, warsztaty mechaniczne - koło 1. 

GORNA - LEWA 
O godz. 14-tej Zjedn. Prac Optycz„ PZPW 

Nr. 3 - zmiana II. O godz. 15.30 f. „Bauer", 
Zjedn. Bud. Mlasz. 

SRóDMIESCIE 
O godz. 15.30 f. „Kublik". O godz. 14-tej f. 

„Sylvia". O godz. 17-tej Dyr. Wł. ŁykowYch. 
T-K. PPR. O godz. 16-teJ. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 15.30 f. „Miller" f. „Sylwars". O 

godz. 15-tej f. „Profesorski". O godz. 14-tej 
PZPB Nr 2 - tkalnia zmiana li, wykończal­
nia zmiana L 

UWAGA! STUDENCI PPR-OWCY 
WYDZIAŁU HUMANISTYCZNEGO! 

Dnia 1'7 b. m., we wtorek. w lokalu- Dziel­
nicy Sródmieście - Piotrkowska 53, front, 
I piętro odbędzie się zebranie koła partyjne­
go wydziału humanistyCZ1J1ego. 
Obecność obowiązkowa. 

DZIELNICA - SRODMIESCIE - LEWE. 
Odpra.a sekretarzy, kół o godz. 17-tej, 

skarbników i kolporterów o godz. 1'7-tej. 

CENY MIĘSA 
Komisja Cennikowa na m. Łódf zawia­

damia, iż z dniem 15. II. b.r. obowiązują ceny: 
mięso wołowe bez kości - 240 zł., mięso 

wołowe z kością (25 proc.) - 200 Źł., polęd­
wica wołowa - 270 zł. 

Pozostałe ceny bez zmia.n. 
Poza tym ustalone zostały w obrotach han­

dlowych nierogaci:l'lllą na targowisku m. Łodzi 
następujące maksymalne ceny: 

Dla sztuk kategorii I-ej - 205 zł., dla sztuk 
kategorii Il-ej - 185 zł., dla sztuk kategorii 
III-ej - 170 zL 

Przewodniczący 

(-) Mgr. Józef Kieler 

CHLEB NA KARTKI ŻYWNOSCIOWE 
Na karty żywnościowe „M. K." (Minister­

stwa Komunikacji) z miesiąca lutego rb. na 
drugą dekadę realizowane będą następujące 
odcinki na chieb: 
KAT. „M. K." PRACOWNICZA 

na odcinki nr nr 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16 
i 17 po 0,5 kg. chleba na każp.y odcinek. 
KAT. „M. K." RODZINNA 

na odcinki nr nr 7, 8, 9, 10, 11 i 12 po 0,5 
kg. chleba na każdy odcinek. 
T{AT. IRD3 IRD7, IRD12 „M. K." 

na odcinki nr nr 7, 8, 9, 10, 11 i 12 po 0,5 kg., 
chleba na .każdY' odcinek. 
KAT. „C" „M. K." 

na odcinki nr nr 5, 6, 7 i 8 po 0,5 kg. chleba 
na każdy odcinek. 
Wydział zaznacza, że WYiej wywołane od­

cinki na chleb muszą być zrealizowane do 
dnia 2P lutego włącznie. 

Po ~ym terminie żadne reklamacje nie będą 
uwzględniane. 

ZEBRANIE 
Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam. Teryt. 

i Użyt. Publ. w Polsce - Oddział I w Lodzi 
zawiadamia, że zebranie pracowników Wy­
działu Opieki Społeczne.i odbędzie się w 
dniu 18 lutego br. o godzinie 16 w lokalu 
związkoWYm. przy ul. Wólc11.a>1.sk).ej Nr 5. 

o RóżNYCH TRASACH szawy, będzie miała do przebycia 5-cioeta- poczynku w Pradze przewieziona zostanie 
Z uwagi na wczesny termin zawodów i pową trasę i przybędzie do stolicy Czecho- autokarem do Polski i weźmie udział w koń­

związany z tym brak należytego przygoto- slowacji w dniu rocznicy Rewolucji Praskiej cowym etapie wyścigu grupy drugiej. Na 
-·----~·--· ~~---
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~ metę w Warszawie przybędą więc wszyscy 

Jak RTS Widzew przyjął wielką nil~spodzianką ? zgłoszeni do zawodów kolarze. 

Drużyna robotnicza solidnie przvgotowvwala se do KONFERENCJA ORGANIZACYJNA 
11 „ 22-go b. m. 

roz~rvwek ••• A klasowych Celem ostatecznego ustalenia regulaminu, 
„Widzew" w lidze! 

Radosna ta wiadomość 
dla wszystkich miłośni­
ków piłkarstwa, była 
wczoraj kolportowana 
w całym mieście. 

Rano łączymy się za­
raz z prezesem ~ lubu 
dyr. Mal'inowskim i 
składamy gratulacje. 
Nasz rozmówca jest 
wielce uradowany. 

- Nie liczyliśmy się 
z tym zupełnie - mówi 

na wstępie naszej pogawędki. Niedawno 
mieliśmy zebranie całej sekcji piłkarskiej, 
na którym ułożyliśmy sobie plan pracy bio­
rąc pod uwagę, że będziemy grali w A kla­
sie. Tymczasem niespodzianka. 

- Pragnę panu zaznaczyć, żeśmy nie 
próbowali wcale „wykłócać" się o ten za­
szczyt. Uważaliśmy, że skoro przegraliśmy 
na boisku, musimy ponieść konsekwencje. 

Z żgcio AZS•u 

Uwaga młodzi pływacy I 
„Sekcja Pływacka Akademickiego Związ­

ku Sportowego w Lo(l:z:i zawiadamia, że dnia 
17. 2. br. o godz. 18-tej w lokalu własnym 
przy ul. Południowej 10 odbędzie się zebra­
nie Juniorów Sekcji Pływackiej AZS-u. 
Obecność :wszystkich. juniorów obowiąz­

kowa." 

Nowe władze ZKS Pocztowiec 
Dnia 15-go lutego na Walnym Zgroma­

dzeniu Z. K. S. „Pocztowiec" dokonano wy­
boru nowych władz. 
Przewodniczącym na rok 1948/49 został 

wybrany ob. Lis Zbigniew, funkcję I-wice­
przewodniczącego objął ob. Karpow Eu­
geniusz, II - Królewiak Stefan, m - Sto­
larski Antoni, na: sekretarkę po raz trzeci 
wybraną została ob. Giebień Eugenia. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w 
tkalni pierwsze miejsca na ósemkach 
osiągnęły': Irena Ziółkowska (183,5 
proc.) i Regina Poros (170,9 proc.); 
na szóstkach: Zofia Maślak (161,2 
proc.) i Stanisława Baranowska 
(158,8 proc.). 

W PZPB Nr 1 w tkalni wysunęły 
się na czoło pracujące na sześciu kro­
snach: Anna Ramus (166,5 proc.), 
Maria Pyziak (158,5 proc.) i Floren­
tyna Wiersień (151,2 proc.). Janina 
Jurek osiągnęła 161,5 proc. Na 
„czwórkach" wyróżniła się Władysła­
wa Woźniak (160,3 proc.). 

We współzawodnictwie zespołowym 
majster Józef Kibler (103,9 proc.) wy­
przedził Edwarda Engla (101 proc.). 
W przędzalni Bronisława świtoniak 
osiągnęła 167 ,5 proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (3 stro­
ny) Maria Dyksa osiągnęła 143,6 
proc.) a Janina Przepiórka (136,8 
proc.). Na czterech stronach wyróż­
niły się: Maria Stelmaszczyk (141,3 
proc.), Włodawska Stanisława (140 
proc.), Janina · Dębowska (139,9 
proc.), Genowefa Smolik (134 proc.). 
W tkalni na szóstkach pierwsze miej­
sca zajęli: Bronisław Ciuła (171,4 
proc.), a następąe Józefa Marczykow­
ska ( 164,6 proc.) i Irena Drzewiecl<a 
(159,5 proc,). Na „czwórl<ach" wy­
różniły się: Helena Płachta (182,2 
proc.), Zofia Rogut (162,8 proc.), 
Krystyna lmperowici (154,8 proc.) i 

Oczywiście, że teraz musimy ułożyć sobie 
nowy plan ... 

- Czy przewiduje prezes jakieś przesu­
nięcia w drużynie? 

- Będziemy się starali o uzupełnienie na 
prawym skrzydle i o wzmocnienie pomo­
cy. Nie są również wykluczone przesunięcia 
i inne, ale już o charakterze wewnętrznym. 
Mam w tej chwili na myśli środek ataku. 

- Jak wypadła zaprawa zimowa? - za­
dajemy drugie z kolei pytanie. 

- Zaprawę prowadziliśmy bez przerwy 
w szkole powszechnej na ul. Rokicińskiej, 
dwa razy w tygodniu. Prowadzili ją dwaj 
nasi starzy zawodnicy Głogowski i Rote. 
\1.,T zależności od zmian na jakich pracowali 
nasi chłopcy - mówi dyr. Malinowski -
frekwencja była różna. Dochodziła jednak 
często do 95 procent. W niedzielę o ile po­
zwalała pogoda chłopcy grali na boisku. 

Nie zabieramy więcej czasu naszemu roz­
mówcy i życzymy mu sukcesów jego chłop­
ców w lidze. 

Harc1arze rehab litują się 
za St. Moritz 

-~- . 

Po zakoń­
czeniu Zimo­
wych Igrzysk 
Olimpijskich. 
czołowi nasi 
narciarze :1ta.r­
towali na wiel­
kick między­
narodowyclt 
zawodach nar­
ciarskich w C. 
S. R. w Spin­
dlerowym Mły 
nie, odnosząc 
szereg sukce-
sów. 

Krzeptowski Daniel zajął 2-gie miejsce w 
kombinacji (7 w biegu na 18 km, 5-ty w 

Maria Klingbeil (154 proc.). 
W tkalni PZPB Nr 3 Zygmunt Ma­

tusiak (6 krosien) uzyskał 170 proc. 
a Antonina Kępska (6 krosien) 167 
proc. W przędzalni Janina Nowak (3 
strony) osiągnęła 174:,4 proc. a Stani­
sława Mazurkiewicz 171 proc. We 
współzawodnictwie zespołowym Fe­
liks Tomczak (139,2 proc.) wyprze· 
dzil Mariana Tosika (128,1 proc.)., a 
salowy Franciszek Buchner ( 125 
proc.) . Wacława Bociana (116 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni wysu­
nęły się na czoło nit' trzech stronach: 
Józefa Barwińska (113 proc.) i Stani­
sława Zakrzewska (170 proc.), a. na 
czterech stronach: Janina Góralska 
(179 proc.) i Weronika Jensiak (171 
proc.). Wśród tkaczek (cztery kro­
sna) pierwsze miejsca zajęły Maria 
Woźniak (179,4 proc.) i Maria Pry­
czek (178,3 proc.). 

W PZPB Nr 7 w tkalni na czwór­
kach Franciszek Kopacz uzyskał 175 
proc. a Walentyna Grębowska 174,5 
proc. Pierwsze miejsca wśród przą­
dek (3 stron~) uzysl<ały Maria Ja­
błońska (162,5 proc.) i Kornelia No­
wak (148,9 proc.). 

W PZPB Nr 9 w tkalni pierwsze 
miejsce osiągnęła (6 krosien) Pakul­
ska Feliksa (169,7 proc.), w przędzal­
ni na trzech stronach wysunęły się na 
czoło Natalia Michalak (145,2 proc.) 
i Antonina [Chruścińska (140,9 proc.). 

sposobu obliczenia punktacji i omówienia 
spraw natury organizacyjno - technicznej, 
przybędą do Warszawy w dniu 22 b. m. 
trzej przedstawiciele Czeskiego Związku Ko­
larskiego z prezesem Johanikiem na czele, 
którzy odbędą konferencje z przedstawicie­
lami Polskiego Związku Kolarskiego. 

PROTEKTORAMI 
WICEPREMIER GO~IDŁKA 

I PRZEWODNICZĄCY C. n:. C .P. K. 
GOTTWALD 

Protektorat. nad zawodami objęli: sekre­
tarz generalny Polskiej Partii Robotniczej 
- Gomułka-Wiesław i przewodniczący Cen­
tralnego Komitetu Czechosłowackiej Partii 
Komunistycznej - Klement Gottwald, 

PIERWSZE ZGŁOSZENIA 
Oprócz zawodników państw organizują­

cych imprezę, do wyścigu zgłosili się już ko­
ti;_rze: Jugosławii, Włoch, Węgier i Bułga­
ru. 

skokach) zdobywając 409,7 punktów. 
. Tajner W: ~kokach do kombinacji .zajął 

pierwsze nueJsce z notą 212,5 (skoki 52 i ?5 m). 
W konkursie skok6w otwartych Marusarz 

St. zdobył 5-te miejsce z notą 316 skoki: 
64,64, 71 metra. 

Sukces łyżwiarek ZSRR 
na m:strzostwach Europy 

W Al>o zakończyły się mistrzostwa Euro­
py w jeździe szybkiej na lodzie. Wielki suk­
ces w konkurencji żeńskiej odniosły łytw!ar­
ki ZSRR zajmując trzy pierwsze miejsca. 

Zwyciężyła Izaakowa przed Selikową i 
Cholsewnikową. 

W konkurencji męskiej zwyciężył Norweg 
Liaklew, dru~im był Szwed Heglund, trze­
cim Norweg Lundberg. 

Izaak.owa (ZSRR) mistrzyni Europy w 
szybkiej. 

ZZK (Łódź) - zwyci ęza PTC 
Wczoraj w Pabianica<:h ZZK (Łódź) rozegra 

ło towarzyskie spotkanie z PTC. Zwy :ięstwo 

I 
". dnieśli łodzianie 5:3 (1 :2). Bramki dla ZZK 

zdobyli: Koczewski 2, Kmin 1 i Bzl.ket 1. Jedna 
bram.ka samobó.i-:za. . 


